MAC DONALD, 
premier Anglji wystąpił w 
Izbie Gmin z wnioskiem, 
aby państwa, należące do 
Ligi Narodów nie dostar- 

czaty broni Japonji. 


ROK XI. 


Wielkie mócarstwa pragna, 


WYDANIE: ABCDEFG Cena 10 óroszy 


NIEDZIELNY ILUSTROWANY 


NIEDZIELA, 26-go LUTEGO 1933 R. 


CENA 10 GROSZY. 


JOHN SIMON, 
minister spraw zagranicz- 
nych Anglii poprze wnio- 
sek Mac Donalda w spra- 
wie zakazu wywozu broni 
) do Japonii, 


ojkot gospodarczy Japonii? 


zmusić Japonię, by zrezygnowała z agresywnej polityki Ghin. — 
tanowisko Sfanów Zjednoczonych i Rosji. 


gadne państwo nie dostarczy roni japoumji. 


Według opinji, panującej w kołach| przez wojenną marynarkę japońską, flo- 


GENEWA, 26 lutego. 
(Tel. własny). 

Komitet doradczy przy Radzie Ligi 
Narodów zaprosił na specjalną konfe- 
rencję delegatów dwuch rządów, a 
mianowicice Rosję i Stanów Zjednoczo- 
nych, które, jak wiadomo, nie należą 
do Ligi. 

Zaproszenie to pozostaje w ścisłym 
związku z obecną fazą zatargu chirisko- 
japońskiego oraz decyzjami, jakie w tej 
sprawie Liga Narodów już powzięła. 

Dziś w Genewie rozeszła się po- 
głoska 
IŻ ROSJA POSTANOWIŁA PRZYJĄĆ 

ZAPROSZENIE LIGI. 

Jeśli chodzi o Stany Zjednoczone, 
co nie ulga wątpliwości, że one z zapro- 
szenia skorzystają, albowiem państwo 
to w pierwszym rzędzie muszą intere- 
sować wypadki, rozgrywające się na 
Dalekim Wschodzie, 

Jak już wiadomo, prasa angielska 
domaga się już kategorycznie wywar- 
cia presji na wszystkie państwa, będą- 
ce członkami Ligi, 

BY POD ŻADNYM POZOREM NIE 
DOSTARCZAŁY JAPONJI BRONI. 

Jest rzeczą pewną, iż to same sta- 

nowisko zajmie rząd angielski, który 


wpłynie na innych członków Ligi, by 
zastosowały się do tych decyzii. 
Obecnie skolei będzie chodziło o to, 
by i nieczłonkowie Ligi, a więc Stany 
Zjednoczone i Sowiety, również nie 
jdostarczały broni Japonii. Nie ulega 
wątpliwości, że oba te państwa póidą 
PO LINJI ZAMIERZEŃ ANGIELSKICH 


genewskich, rezultatem wystąpienia 
Japonii z Ligi Narodów, 

BĘDZIE OGŁOSZENIE BOJKOTU 
GOSPODARCZEGO TEGO KRAJU, 
celem zmuszenia do rezygnacji z agre- 
sywnej polityki wobec Chin. 


W razie blokady portów chińskich 


Budowa drewnianych domków 


Domiosła alccja sier rzeędowycia. 


Łódź, 26 lutego. 

(it) W związku z ustaleniem kredy- 
tów budowlanych przez Bank gospodar- 
stwa krajowego na rok bieżący, magi- 
strat wystąpi w dniach najbliższych do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, pro- 
sząc o przeznaczenie funduszów budo- 
wlanych dla miasta ale nie na domy 
drewniane, lecz murowane. 

Jak się jednak dowiaduiemy, stara- 
nia magistratu pozostaną bez skutki. 


Rząd bowiem w dalszym ciągu stoi na 
stanowisku, że należy obecnie budować 
tak tanie mieszkania, by były dostępne 
dla najbiedniejszych Ster ludności, a jest 
to możliwe tylko przy budowie domów 
drewnianych. ś 

Na drewniane domy Bank gospodar* 
stwa krajowego przeznaczył w roku 
bieżącym poważną sumę 20 milionów 
złotych. 


Bestjalska zbrodnia na Węgrzech. 


Mioda ciziewwcZUJEREE WI ZUECEPNRCH 
do pieca spłomeła ŻYWCEMA. 


Budapeszt. 26 lutego. 
(t) Przed kilku tygodniami zaginęła 
w tajemniczy sposób młoda dziewczyna 


Tajemniczy mord w Częsfochowie 


Policja dokon 


Częstochowa, 26 lutego. 

Władze śledcze zostały zaalarmo- 
wane wiadomością o tem, iż przy ulicy 
Warszawskiej 109 dokonano morder- 
stwa. Po przybyciu na miejsce stwier- 
dzono, że został zamordowany 20-ietni 
Władysław Krupka, mieszkaniec tego 
domu. Ugodzony na podwórzu domu 
sztyietem w prawe płuco, Przeniesiony 
do mieszkania. Krupka po kilkunastu 
minutach zmarł, | : 

Władze śledcze zdołały jeszcze prze- 
prowadzić doraźne śledztwo i odebrać 
zeznanie od umierającego, który powie- 
dzjał, że wyszedł do sklepu po flaszkę 
iemonjady j zostal napadnięty Przez 
dwuch osobników, których nazwiska 
zdążył jeszcze podać. 

związku z tem policją aresztowa. 

ła Henryka Sosnowskiego (Warszaw- 

ska 109) i niejakiego Młotkowskiego 
(Warszawska 77). 

Wskazani przez Krupkę domniema- 


ała aresztowań 


ni sprawcy morderstwa do winy się nie 
przyznali, wobec czego narazie prze- 
bieg krwawego zajścia przedstawia się 
dość tajemniczo.  Wyjaśnieniem jego 
zajęły się władze sądowo-śledcze. , 

W ostatniej chwili dowiedujemy się, 
że: do sprawy morderstwa zamieszany 
jest jeszcze trzeci osobnik, którego Po- 
licja poszukuje. 


Ilona Tot, która prowadziła dość lekko- 
myślny tryb życia i zamieszkiwała ra- 
zem z prostytutką. 

Wszelkie poszukiwania policji nie 
dawały żadnego rezultatu. 

Koleżanka zaginionej została zapro- 
szona przez palacza wielkiego kina: aby 
spędziła razem z nim noc. Nad ranem 
zauważyła ona pod łóżkiem sukienkę 
swej zaginionej koleżanki, O odkryciu 
swem zawiadomiła policję, która zaa- 
resztowała palacza. 


Śledztwo dało sensacyjny wynik. 


Okazało się, iż palacz ów po spę- 
dzonej nocy razem z Iloną Tot wrzucił 
ją do pieca. 


Afera właścicieli młyna w Lublinie 


Trzy osoby aresztowane 


, Lublin, 26 lutego. 
Wielkie wrażenie wywołało wykry= 
cie wiekiej afery mącznej, w iku 
czego aresztowano trzech właścicieli 
„Młynu Zamoyskiego”, znajdującego się 
przy ulicy Zamoyskich 20, Właściciela- 
mi młyna są Józef Rubinstein,  Moszek 
Sandberg i Motka Lochield. 


Samobójstwo farmaceuty w Kielcach 


Desperata nie ud 


Kielce, 26 lutego. 

Popełnił samobójstwo asystent far- 
BR apiekj Marji Saskiej, Marjan Zą- 
bek, 

Denat, po przybyciu rano do apteki, 
zażył silną dawkę arszeniku, tak, że 
wszelki ratunek był nie możliwy. 

Samobójstwo wywarło w mieście 


silne wrażenie, gdyż $. p Ząbek:był 0- 
gólnie lubiany. 


ało się uratować. 


Denat pozostawił 5 listów do rodzi- 
ny i przyjaciół. 

‘Dnia poprzedniego Ś. p. Ząbek bawił 
się z przyjaciółmi w-kilku kieleckich 
restauracjach i niczem nie zdradzał roz- 
paczliwego zamiaru. f 

Według krążących w mieścje- pogło- 
sek, powodem samobójstwa miał być 
zły stan finansowy zmarłego, 


Od listopada ub. roku otrzymywali 
oni od władz wojskowych zboże do prze 
miału. Od pewnego czasu stwierdzono, 
że dostarczana mąka jak i pieczywo są 
znacznie gorsze od gatunku dostarczane- 
go do przemiału żyta i pszenicy, 

Wszczęte w sprawie tej dochodzenie 
ustaliło, że nieuczciwi młynarze dosypy- 
wali do mąki przemiał małej wartości, 

Celem zmylenia śladów, w czasie od- 
wożenia worków z mąką do koszar, 
ładowali oni z wierzchu lepszą mąkę a 
pod nią kładli worki z gorszą mąką. Od 
listopada zdołali oni w ten sposób przy- 
właszczyć sobie 4000 metrów pszenicy i 


AL wojskowego. 


Hamburg, 25 lutego. 
Francuski okręt handlowy „Brigitte 
Sturm“. zderzył się z islandzkim stat- 
kiem rybackim i zatopił go. 
9 ludzi z załogi z islandzkiego statku 
utonęło- 


ta Stanów Ziednoczonych skierowana 
zostanie na wody chińskie, by bronić 
dostępu okrętom europejskim. 

Należy przypuszczać, że tym razem 
zgodna postawa wielkich mocarstw 
PRZYWRÓCI TOKIO DO RÓWNO- 

WAGI. 


BERLIN, 26 lutego. 
(Telegram własny). 

Według krążących pogłosek mieli 
tu przybyć agenci japońscy, którzy od- 
bywają poufne pertraktacje w sprawie 
ZAKUPU WIĘKSZEGO TRANSPOR- 
TU BRONI I SRODKOW WYBUCHO- 


H. 

Japonia liczy się już z faktem, że 
w żadnem z państw nie uda się jej na- 
być broni, to też obecnie zwróciła się 
do Niemiec przypuszczając, iż Hitler 
nie pójdzie po linji zamierzeń wielkich 
mocarstw i nie będzie miał nic przeciw 
zawarciu większych tranzakcyj. 

Pogłoski o przybyciu do Berlina jā- 
pońskich agentów, wywołały zrozu- 
miałe poruszenie w kołach genewskich. 
p PE pp cE WA SARZE” L POM Fzgow z | 


Dozorcy domowi 


domagają się podwyżki płac 


Łódź, 26 lutego. 

(it) Jak się „Express“ dowiaduje: 
związki zawodowe dozorców domo- 
wych postanowiły wystąpić do władz” 
z żądaniem podwyższenia ich cennika 
płac. Chodzi o to, że warunki wynagro- 
dzenia dla dożorców domowych nie t- 
stalają bezpośrednio strony zaintereso” 
wane, lecz specjalna komisja rozjemcza, 
składająca się z przedstawicieli mini- 
sterstw opieki społecznej spraw wew- 
nętrznych i sprawiedliwości. Związki 
zawodowe dozorców pragną więc, aby 
komisja rozjemcza zebrała się dla roz- 
patrzenia ich postulatów. 

Żądania dozorców domowych idą w 
kierunku podwyższenia płac zasadni- 
czych o 20 proc. 


Masowe aresztowania 
cudzoziemców w Berlinie 


Berlin. 26 lutego. 

(t) Policja berlińska przeprowadziła 
wczoraj wielką obławę rzekomo w po- 
szukiwaniu przestępców. 

Rezultatem tej obławy było areszto- 
wanie, 389 osób przeważnie cudzoziem- 
ców, W sprawie tych masowych aresz- 
towań ukazał się oficjalny komunikąt 
policji w którym zawarta jest zapowiedź 
wysiedlenia z granic Niemiec większo- 
ści aresztowanych. jaka niepożądanych 
cudzoziemców. 


Moskwa, 26 lutego. 
(t) Od dłuższego czasu daje się od- 
czuwać brak mydła. 
Składnice państwowe nie były w 
możności dostarczyć w ubiegłym mie- 


„|siącu mydła posiadaczom kart żywno- 


ściowych. 

,„Wszyiązku z powyższem wydane 
zostało zarządzenie. iż mydło do mycia 
począwszy od 1 marca otrzymają ro- 
botnicy pierwszej kategorii t. zn. człon- 


kowie*partii komunistycznej, 
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ak zabezpieczyć ludność cywilną przed straśzii- 
wemi skutkami wojny przyszłości 


(x) Bardzo wiele mówiono już j pi- 


sano.o wolnie Przyszłości. Cały szereg 


pisarzy i literatów osnuł na tem tle ren 
dzieła. Wszystkie te książki oparte są 
jędynie na domysłach, a ich groza opiera 
się na fantazji. Mimo to jednak najśmiel 
sza fantazja najbardziej pomysłowego 
pisarza nie zdołała odtworzyć napraw- 
dę tego, czem będzię przyszła wojna, w 
której główna bronią, jak się tego łatwo 
domyśleć, będą gazy trujące: 

Fachowiec w tej dziedzinie, francuz 
Georges Bial wydał niedawno książkę, 
w której głównie zajmuje się sposoba- 
mi ochrony ludności cywilnej ©d okro- 
pnych skutków przyszłej wojny gazo- 
wej. 

W czasie przyszłej wojny, w której 
główny głos będą miały gazy trujące, 
na niebezpieczeństwo będą narażeni 
nietylko żołnierze i nietylko żołnierze 
będą musieli stosować wszelkiego ro- 
dzaju maski, odtrutki į środki ochronne. 
Ponieważ ludność cywilna będzie tak 
samo Obieta sierą  niebezpieczeństwa, 
musi ona już zawczasu pomyśleć o środ 
kach ochronych dla siebie., 

Że wojna gazowa jest nieunikniona, 
o tem wie już dzisjaj każde dziecko. Na 
cóżby bowiem były te ogromne zapa- 
sy gazów trujących, które fabrykuje 
każde państwo wberew umowie wa- 
szyngtońskiej, wartej w r. 1932, którą 
podpisały 32 państwa. 

Ponieważ gazy trujące zawarte bę- 
dą w specialnie skonstruowanych bom- 
bach, które ze swej strony będą zrzu- 
cane z aeroplanów, ludność miast nie 
będzie oczywiście mogła przebywać w 
swych zwykłych mieszkaniach, które 
łatwo ulec mogą zburzeniu, ale będzie 
musiała Szukać sobie schronienia pod 
ziemią. 

- Wiadomo jednocześnie, że gazy tru- 
jące jako ciężsez od powietrza opadają 
na ziemię į tam mogą nieraz Przez kil- 
ka godzin, a nawet i dni błąkać w roze 
Padlinach, Chodzi więc o to, ażeby 
schrony budowane przez ludność miast 
były stuprocentowo szczelne, ażeby 
najdrobniejsza część lotnej trucjzny nie 
mogła się tam dostać. Ponieważ wzglę- 
dy wentylacji grają ogromną rolę, nie 
pozostanie nic innego, jak tylok każdy 
taki schron opatrzyć w rurę, która mu- 
Sj conajmniej być taka wysoka, jak trzy 
piętrowy budynek, gdyż do tej wyso- 
kości może jeszcze sięgnąć działanie 
gazów, Taki względnie bezpieczny 
schron musi być odpowiednio zbudo- 
wany, co znów jest ogromnie koszto- 
wne. 

Pewien niemiecki fachowiec dr. 


a i NN m, 


Ruth z Darmstadtu obliczył, że koszt 
takich schronów dla mieszkańców mła- 
sta liczącego miljon złów. wyniesie 0- 
koło dwuch miliardów franków- Schro- 
ny te oczywiście będą mogły służyć 
tylko tej części ludności, która będzie 
w stanie opuścić swe mieszkania. 

Ludzie będący w szpitalach, zarów- 
no chorzy jak obsługa, Pracownicy wo 
dociągowi, gazowni, elektrowni j wszys 
cy inni funkcjonariusze użyteczności 
publicznej będą musieli być chronieni 
w inny sposób, który zapewni ich życiu 
całkowite bezpieczeństwo. 

Jeżeli wszystkie te postulaty uwzęlę 
dnić suma wydatków na zabezpiecze- 
nie życia ludności cywilnej urośnie do 
zawrotnych rozmiarów. Na ochronę ie- 
dnego miliona mieszkańców trzęba a- 
sygnować nie mniej jak 4.025.000.000 
franków. 

Dostarczenie żywności dla zamknię 
tych schronów, w czasie ataków gazo- 


wych, jest zupełnie inna sprawą i na-j 


ści, 

— Jest niepodobieństwem — zape- 
wnia Bial — uchronić ludność przęd 
spożywaniem żywności, która została 
zatruta gazami, zaś ochrona środków 
spożywczych przed. trującemi gazami 
jest również prawie niemożliwa: Poza- 
tem gazy, które zdolne są zatruć środ- 
ki żywności trafią przecież również do 
studzien, rzek i strumyków. 

Bial proponuje zatem, aby w razje 
wojny gazowej ludność mjast podzielić 
na dwie grupy. Jedną z nich, do której 
wejdą kobiety, dzieci i chorzy wysłać 
do odległych wsi, gdzie bęzpieczeństwo 
ich będzie większe, ə druga część lud- 
ności, jak wszystkich funkcionarjuszy, 
urzędników j wojskowych umieścić w 
schronach. 3 

W każdym razie Bial jest tego sa- 
mego zdania co anglik Mars, który po- 
wiedział 
bezpiecznego schronienia dla dobrze 
przygotowanego ataku gazowego z eS- 


potyka na nieprzezwyciężone trudno- | kadry nowoczesnych samolotów. 


«— uł 


wytrawnych adwokatów 


(sb) W jednem z miast belgijskich 
mieszkał bogaty kupiec, odznaczający 
się niezwykłą ekstrawagancją. Żył on 
cały czas samotnie a miino, iż miał wiel- 
kie dochody, nie wydawał nic prawie na 
swe trzymanie. Zarobione pieniądze 
odkładał do kuferka na „czarną godzi- 


Gdy jednak poczuł, że zbliża się jego 
ostatnia godzina, postanowił majątek po- 
darować jedynemu  siostrzeńcowi, W 
tym celu zwołał wszystkich adwokatów 
w mieście i oświadczył, że chce spisać 
swój testament, jednak stawia warunek, 
ażeby testament miał tylko jeden wyraz. 

Adwokaci zgodnie oświadczyli, że nie 
fsa w stanie sporządzić takiego testamen 
itu. Wówczas kupiec zawołał siostrzeń” 

ca i wręczając mu kuferek z pieniędzmi 
rzekł: 
— Twoje!... 

Następnie spojrzał triumfującym wzro 
kiem na zgromadzonych adwokatów. 
Wszyscy przyznali zgodnie, że testa- 
ment jest prawomocny, albowiem oni są 


kiedyś, że niema absolutnie ; świadkami ostatniej woli umierającego. 


| Kupiec, zadowolony, że zdołał zapędzić 
| prawników w kozi róg — zmarł z uśmie- 
leben na ustach. 


Paryski złodziej miljonów 
przegrał na wyścigach zdefraudowany majątek, — Sensa- 
cyjny proces bez głównego bohatera 


(z) Wielka sala paryskiego sądu przy- 
sięgłych, zapełniona do ostatniego miej- 
sca, nie mogła pomieścić nawet części 
wszystkich ciekawych, pragnących do- 
stać się na proces Laternasa. Pstra 
publiczność składała się ze 


ny z prOcesem Laternas, który był 
skrosinym koncypientem jednego z põ- 
ważnych notarjuszy paryskich? 
Laternas jest „złodziejem miljonów*, 
największym złodziejem Francji po- 


ców, stałych bywalców wyścigów w |dnego roku sprzeniewierzyć pokaźną 


Longchamps, bookmakerów i 
cieli stajen wyścigowych. 


właści- sane 18 miljonów franków. 


e wielkie nadużycia wyszły na jaw 


szy się wszelkich obaw wykrycia, pod- 
niósł stopniowo swą stopę życiową, by- 
najmniej nie odpowiadającą jego stano- 
wisku. Koło osoby koncypienta poczę- 
ły krążyć uporczywe pogłoski, powsta- 


sportow= | wojennej, któremu udało się w ciągu je- | ly podejrzenia. które pociągnęły za sô- 


bą wszczęcie dochodzeń. W rezultacie 
został on osadzony w więzieniu. 
Oskarżony był koncypientem no- 


Cóż wspólnego może mieć sport kon-|dopiero wtedy, gdy Laternas: wyzbyw | tarjusza, mistrza Giradina, który posia- 


Rak będzie uleczalny 


€fńirurója coraz cześciej stosuję radjoterapię 
(m) Chirurgja już oddawna zasłoso | nem, a od pewnego czasu praktycz- 


wała elektryczność, gdyż lekarze do- 
szli do przekonania, że w wielu wy- 
padkach nóż nie da się zastosować, — 
Dlatego też jeszcez w drugiej połowie 
XIX wieku zaczęto stosować elektrycz 
Hość dla celów terapii. Nauka nie üsta- 
je jednak w swoich badaniach i ostatnio 
medycyna przeszła w swoich badaniach 
do stosowania w lecznictwie fal radjo- 
wych, o wielkiej częstotliwości, z po- 
czątku w lecznictwie eksperymental- 


Nowy pomysł lofu na księżyc 


$antąstyczny plan francuskich imżymierów 


(sb) Zagadnienie lotu w zaświaty, mi- 
mo iż w ostatnich czasach trochę przy- 
cichło, nie przestaje jednak zajmować 
wynalazców, którzy za wszelką cenę 
chcą się dostać bodajże na księżyc. 

Jak wiadomo, do lotu międzyplane- 
tarnego wybrana została rakieta, jed- 
nak dotychczas nie jesteśmy jeszcze w 
stanie skonstruować odpowiedniego a- 
paratu, któryby siłą wybuchu przeniósł 
nas na księżyc. 

Obecnie dwaj inżynierowie francus- 
cy Mas i Drouet wpadli na nowy po- 
mys! przeniesienia człowieka z ziemi na 
księżyc. Proponują on! zbudowanie Ol- 
brzymiego koła o średnicy 150 metrów. 
Na kole tym umocowana byłaby rakle- 
ta z pasażerami, Koło byłoby poruszane 
elektrycznością, a w obrót. wyprawia- 
łyby go wielkie motory. Potężna kari- 
zela zaczęłaby wirować i po osiągnię- 
ciu szybkości 40 obrotów na sekundę, 
pocisk oderwałby się automatycznie 1 
wyrzucony z szybkością 11 kim. na se- 
kundę opuściłby ziemię. j 

Urządzenie to zdawałoby się jest 
niezwykle proste. jednak praktyczne je- 
go rOzwiązanie jest wprost niemożliwe. 
Niema bowiem na świecie takiego ma* 


terjału, któryby nadawał się na zbudo- 
wanie takiej „karuzeli“, 

Koło zbudowane ze stali rozleciało- 
by się w kawałki jeszcze przed osiąg- 
nięciem szybkości 40 obrotów na se- 
kundę. Ponadto pasażerowie umieszcze- 
ni w pocisku rzuceni o wewnętrzną 
ścianę jego, doznaliby złamania wszyst- 
kich kości. 

Obecnie inżynier francuski Graffigny 
udoskonalił projekt inż. Masa i Droueta. 
Proponuje on zamknięcie tej karuzeli w 
olbrzymim tunelu, z którego wypompo- 
wanoby powietrze. Oczywiście. koło 
mogłoby nabrać odpowiedniego rozpę- 
du, a pocisk wyrzucony zostałby z taką 
siłą, że przerwałby cienką zasłonę za- 
krywającą wylot tunelu i wyleciałby na 
księżyc. Płan tego mechanizmu został 
już opracowany z wszelkiemi szcze- 
gółami. jednak na sfinansowanie go 
trzeba... 3 milionów franków. 

Inżynierowie francuscy czekają więc 


nem, 
W stosowaniu fal radiowych celu- 
je szczególnie Ameryka. 


|dał roztegłe dobra na południu Francji 
oraz znaczną fortunę w gotówce i pa- 
pierach „wartościowych. Notarjusz ©b- 
darzał Laternasa ślepem zauianiem, 
które ten wykorzystał tak umiejętnie, 
iż stopniowo opanował Zarząd całym 
majątkiem  Giradina. Nadto Laternas 
miał nadzór nad znacznemi sumami 
składanemi w kancelarji notarjusza 2 
tytułu depozytów. Nic dziwnego, że 


„Nóż radiowy“ umożliwia też doko- | mając tyle okazyj do nadużyć, Laternas 


nywanie operacyj, uważanych dotych- | przestał 


stopniowo odróżniać cudzą 


czas za niebezpieczne. Medycyna kro- | własność od sw0jej I za pomocą fałszo- 


czy dziś szybkim krokiem naprzód i 


wanych kwiłów i dowodów ukrywał 


chirurdzy Pracują ostatnio nad zastoso- | zniknięcie sum, które soble przywłasz- 


waniem ultra-krótkich fal radjowych: 


czał. W ten sposób zdefraudował on w> 


Jeżeliby się udało uczonym zasto- | ciągu jednego roku 18 milionów fran- 


sować owe fale wewnątrz organizmu ‘kó 
ludzkiego, to byłaby to trzecia zkoleł 


w. 
Cóż robi koncypient, który dostaje 


metoda w elektroterapi Dwie pierw- | do rak taką fortunę? Oczywiście — za” 


sze to krzepnięcie 


tkanek i ewentualne | Czyna się hazardować, Wyścigi stają 


ich zwęglanie przy pomocy elektrycz się jego namiętnością, I totalizator po- 
ności. Druga zaś metoda to stosowanie | chłania całą Sprzeniewierzoną kwotę. 


diatermji. 


Sam bohater procesu nie dożył roz- 


Wszystkie te trzy metody posiadają | PrAWY: zmarł bowiem w szpitalu wię- 


w zasadzie wspólną cechę, a mianowi- 
cie, wszystkie działają za pomocą ma- 
leńkiego, niemal mikroskopijnego tu- 


przez skoncentrowanie siły ascylatora 


ziennym przed rozprawą. Na ławie os- 
karżonych zasiedli jedynie jego dwaj 
wspólnicy, mianowicie właściciel re- 


ternasa, Labelli. Obaj odpowiadają z 


ku elektrycznego, który wytwarza | Azemar, oraz szwagier La- 


o wielkiej częstotliwości 


w sposób bezkrwawy. 


Niezmiernie ważnym dla chirurgii 
który 
równocześnie 
pakeni i jednocześnie zasklepia tkan- 


jest fakt, elektromagnetyczny, 
rozdziela tkanki, zabija 


ę. 

Uczenei jednak nie zadawałniają się 
tęmi zdobyczami w dziedzinie stosowa- 
nia krótkich fal radjowych, a pracują | tey 
dalej w tym kierunku, tak że iutro mo- 


na malutką 
przestrzeń tkanki organizmu ludzkiego. 
Sprawia to, że w mieiscu, gdzie dotyka 
malęńka elektroda, tkanka rozpada się 


wolnej stopy. 

Przesłuchani w toku rozprawy świad 
kowie zeznali, że Laternas zaufał Aze- 
marowi aż 9 miljonów franków, któremi 
ten ostatni, posiadający rzekomo wy- 
jątkowe wyczucie, miał operować dla 
Laternasa na totalizatorze. Widocznie 
jednak węch ten był zawodny, skoro 
Azemar stracił całą tę sumę. 

Przewodniczący trybunału zarzucał 
Azemarowi że nie mógł działać w do- 
brej wierze, przegrywając takie znacz- 
e sumy, wiedząc jednocześnie, iż La- 
nas jest tylko koncypientem, prze- 
rywającym nadto przy zielonym stole 


że nam przynieść zgoła nieoczekiwane | w jego lokalu codziennie po 10.000 fran- 


wyniki 
W | 
świecie lekarskim mówi się ostatnio b 


wiele o zabijaniu i kompletnem misz- że opętany dzięki 
aż zjawi się milioner, którby  sfinanso- | czeniu raka wewnatrz organizmu ludz- | 


` Stanach Zjednoczonych np. w 


w. 

Azemar bromi się jednak zapewnie- 
"| niem że działał w najlepszej wierze i 
Laternasowi przez 
demona hazardu, sam przegrał na tota- 


wał to ryzykowne przedsięwzięcie, e- kiego: Byłoby to rzeczywiście cudowną | lizatorze dość duży majątek. Podobnie 
zdobycia, gdyż niszczenej owej nawię- | bronił się drugi oskarżony, Labelli. 


wentualnie sam chciał polecić na księ- 


życ. Jak dotychczas nikt się jeszcze nie kszej plagi ludzkości mogłoby być do- 


| zjawił. 


Obu oskarżonych bronią największe 


[Kans wane bez względu na stadjum cho ; sławy Paryża, mianowicie adw. Torres 


roby. 


i Campinchi, 


N 57 


15 tysiecy wyroków oksnioyjnych w Ład 


wydały sądy w ciągu ostatnich dwuch lat.—Tragiczna) 


26.1 
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sytuacja ludzi, którzy nie mogą płacić komornego 


Czy moratorjum dla mieszkań 1 i 2-izbowych będzie przedłużone? 


Łódź, 26 lutego. | 

(i) Czy będzie obniżone ustawowe 
komorne? Czy będzie przedłużone imo-| 
ratorjum dla mieszkań | į Zjzbowych? | 
— oto dwa pytania, które w tej chwili, 
na bardziej interesują mieszkańców Ło- 
dzi, zwłaszcza ludność uboższą. która| 
żyje w cjagłej obawie o utratę dachu 
nad głową. , ! 

A sytuacja jest doprawdy tragiczna: 
W dniu 31 marca uplywa termin wsfrzy 
mania eksmisji dla lokatorów 1 i 2-izbo 
wych mieszkań. Sytuacja tych ludzi nie 
poprawiła się w ciagu tego czasu abso- 
lutnie. Jest to przeważnie biedota, któ- 
ra niekiedy nie ma na utrzymanie. cóż 
dopiero mówić o zapłaceniu komornego! 
za tyle miesięcy wstecz, od czasu gdy 
zaczęło obowiazywać rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej? Ci lokatorzy nie 
będą mogli zanłacić całej zaległości. A 
wstrzymanych wyroków eksmisvinych 
jest bardzo wiele. I w dniu 1 kwietnia 
tysiączne rzeszę znajdą się nagle na wi 
cy. Łódź nawiedzi nowa klęska — kles 
ka bezdomności. 

A z drugiej strony pozostałym micsz 
- kańćhm Łodzi coraz trudniej lest płacić 
komorne w przedwojennej wysokości 


Z druciej strony związki domagają! 


się, aby w stosunku do bezrobotnych 


przedłużyć na pewien okres ustawę o| 


wstrzymaniu wykonania eksmisji. Jęś- 
ii bezrobotny nie może płacić komorne 
go teraz — nie będzie mógł płacić ani 
jutro, ani za miesiąc, do czasu póki 0- 
trzyma pracę. 

Bo cóż się 


znajdzie się dosłownie na ulicy, pod go 
łem niebem. 

Najbliższe już dni musza Przynieść 
wyjaśn'enje sytuacji. Sprawa redukcii 


komorncgo o 25 — 40 Procent orazi 


wstrzymania eksmisji dla lokatorów ma 
łych mieszkań ma być rozpatrzona 
przez władzę rządowe, Rozwiązania te 


stanie. jeśli 1 kwietnia / po zagadnienia oczekują z wielką nie- 


+ P 1 d 4 ś t Aa: . $ 
wygaśnie moratorium? Odzie pośćicją | cierpliwością i zainteresowaniem olbrzy 


się tysiączne rzesze bezdomnych? Gdy 
by w Łodzi było wiele schronisk, osta- 
tecznie znalazłoby się wyjście. 

Ale mamy tylko dwa domy dla bez- 
domnych: jeden na ul. Napiórkowskiego 
a drugi na uł, Wólczańskiej. Obydwa są 


: Anie i stanach zapalnych kiszki grubej, 
ności do zapalenia ślepej kiszki, naturalna wo- 


¡mie rzesze lokatorów w Łodzi. 


Przy niedostatecznej funkcji przewodu po- 
karmowezo, katarze żołądka i kiszek, opuch- 


przepęłnione do ostatniego łóżka. Bara da gorzka „Franciszka-Józela" szybko usuwż 


ków dla bezdomnych niema: 


l gdy eks- |objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu, Zale- 


skłon: |* 


Asesor sądowy w Berlinie 


zamieszany w aferę samochodową 


Berlin, 26 lutego. 
(t) Policja krym'nalna aresztowała 


dztś asesora sądowcgo dr. Kiwita. któ- 


ty ukrywał się od 10 miesięcy. 
Dr. Kiwit zamieszany był w wielką 


aferę kradzieży samochodów. 


W ubiegłym roku wykryta została 
banda złodziei samochodowych, która 
finansowana była przez właściciela ka- 
wiarni Erbana. 

W czasie dochodzenia ustalono, iż 
dr. Kiwit brał czynny udział w akcji 
szajki złodziejskiej i fałszował dla nie] 
potrzebne dokumenty. Równocześnie 
aresztowana została przyjaciółka dr. 
Kiwita,* która udzielała mu pomocy ! 
schronienia. 


Zamordowa! rywala 


Siedlce, 26 lutego. 

Sąd Okręgowy w Siedlcach skazał 
na 8 lat więzienia Edwarda Pszkita, 
mieszkańca wsi Czechominy, za zabój- 
stwo Stanisława Pawlaka. 

Podłożem zbrodni była rywalizacja 
o córkę miejscowego zamożlicgo gos“ 
podarza, 


misje zostaną wykonane, tysiące rodzin cana przez lekarzy. 


ordera posternkowego skazany na dożywotnie wiezien 


Wyrok w wielkim procesie w sądzie okręgowym w Równem 


Równe,. 26 lutego. 
Przed rokjom ujęty został niejaki 


Wszystkie ceny ulewty zmianie zarob-| Grzegorz Prozapasz z Cepewicz Ma- 
ki skurczytv się do minimum. a cenv kajlych na goracym uczynku pędzenia Sa. 


"mornego pozostały niezmienione. „tx-! mogonki, 


za co został skazany na kilka 


press“. pragnac należycie wyświetlić tę |miesięcv więzienia. 


palaca sprawę. zebrał najbardziej szcze 
gólowe informacje, które wymownie ilu 
struja istniejacy stan rzeczy: 

Jak Inkatorzy płaca komorne? Oka 
zule sie, że 15 Proc: lokali korzysta z do 
broTzie'stw 23 artykułu ustawy o Ocliro 
nie lokatorów | dodatkowego rozporza- 
dzenia o wstrzymaniu ceksmisfi z miesz 
kań I i 2-jzbowych ną okres zimowy do 
I kwietnia: Te 15 proc. lokali zamiesz- 
kałe sa przeważnie Przez bezrobotnych 
dia których eksmisja oznaczą poprostu 
wyrzucenie na bruk. 

Drugie 15 proc. również nie placi ka 


mornego. Nie iest w stanie. Ten procent jzowanych wymagań, 


Posterunkowy 


Norbert Świątkow- zapasz się nie ziawił i polic 


ski miał skazanego dostawić do wiezie- |do 


nia w Równem: W tym cen wyziaczvł 
Prozapaszowi termin zgłoszenia się na 
posterunek skąd mijał być odprowadzc- 
ny. 4 

W oznaczonym terminie jednak Pto- 


SADU TECZEK Y ORO PRAC IRR AKTOR EA Pk E E 


Tragedja kaliskiej służącej 


Sąd skazał dziewczynę na 6 mies. więzienia 


z zawieszeniem 


Kalisz, 26 lutego. 
Wczoraj odbyła się w sądzie okręgo- 
wym w Kaliszu sprawa Heleny Dymal- 
skiej zam. przy Al. Józeliny. 
Helena była służącą. Nie miała wygó- 
żyła uczciwie — 


powiększa się z dniem każdym. Lokato |ciężko pracując na kawałek chleba. 


rów, którzy nie zalezała z komornem 


Aż pewnego razu poznala pewnego 


jest zaledwie 35 proc, Jedna trzecia nie | mężczyznę. Mówił jej o miłości dozgon- 
placi wcale, druga trzecia nie płaci re- |nej, przyrzekał małżeństwo. 


gularnie: 


łoda, niedoświadczona, niespełna 


W samej Łodzi od dnia 1 lipca 1931 |19-letnia dziewczyna uwierzyła i ulegla 
roku do i lipca 1932 roku sądy wydały | mar, 


około 7 tys wyroków eksmisvinych. 
W roku bieżącym ilość wyroków eks 
misyjnych przekroczyła dotychczas 8; 


] tu zaczęła się tragedja. 
Uwodzicieł znikł, Wykorzystał ją i 
rzucił na pastwę losu. Dziewczyna praco 


tysięcy, a do linca bedzie leszcze więk- wała nadal, ale po upływie kilku miesię* 
szą. Moc spraw jest jeszcze w toku, Lo|cy wydalono ją z pracy. 


katorzy rozpaczliwie bronią się Przed 
eksmisią która może ich pozbawić da- 


chu nad głową. czynią wszystko, byle |** 


tylko przewiec sprawę. 


Z uciułanych pieniędzy utrzymywała 
się przez czas połogu. Urodziła córecz- 
chciała ją wychować, ale cóż, kiedy 
z dziegkiem nie chciano jej nigdzie przy- 


Zdarza się į tak, że po uzyskaniu wy, IAĆ: 


Sogar $arbarni w Radomiu 


Straty są bardzo poważne 


roku eksmisy nego właściciel domu do 
chod i do porozumienia z lokatoreim: 
Właściciel domu zna sytuację loka- 
tora. wie. że nie jest to z iego strony zła 
wola. Często nie mą siutnienja wyrzucić 
na bruk lokatora, który mieszka w jego 
posesji od wielu lat, zawsze regufarnie 


Radom, 26 lutego. 
Wczoraj o godz. 3 w nocv wybuchł 


płacił komorne, a ostatnio zubożał tak pożar w garbarni „ŚSpecjai* przy ulicy 


dalece. że przestał płacić. 


Stare Miasto 11. Wkrótce przybyła na 


Odkłada się narazie obowiazek za- |miejsce straż pożarna. 


płacenia należności, aż do poprawienia 
się sytuacji materialnej lokatora, ale ja- 
ko warunek stawia się, by bieżące ko- 


Okazało się. że płomie:e obięły bu- 
dvnek mieszczący suszarnię. M mo wy” 
siłków straży ognia nie udała się opa- 


morne lokator płacił punktualnie. Ale nować i suszarnia spłonęła doszczętnie 
to nie trwa długo. gdyż lokator. po krót | Natomiast straż udaremmniła rozszerza- 
kotrwałych wysłtkach znów Przestaje |nie się ognia na przyległe budynki. 


płacić. Jeśli nie zarabia nie ma 


wykonania kary 


I wtedy to postanowiła pozbyć się 
dziecka. W tym celu udała się na ulicę 
Łazienną i w domu pod nr. 17 podrzu- 
siła je. 

Że łzami w oczach przyznała się do 
tegr na rozprawie, zaznaczając, że dzie- 
cko zabrano do przytułku, a sama zna- 
lazła wreszcie pracę. 

Po naradzie sędzia Dreszer odczytał 
wyrok mocą którego Helena Dymalska 
została skazana na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 2 lata. 


iego mieszkania, aby go aresztować. 
Tu jednak spotkało Posterunkowega 
niemiłe powiianie, Prozapasz z bratem 
rzucili się na policjanta, odebrali mu 
broń, poczem uderzyli go kilkakrotnie 
kolbą į w końcu bagnetem zadali Świat- 


iant udał się jkowąkiema kilika ran. skutkiem których 


policjant wyzionął ducha, 

Grzcgorz Prożapasz. przestraszony 
zabólstwem przedostał się Przez grani= 
czny kordon sowiecki, lecz tam został 
uięty į następnie odstawiony do grani- 
cy polskiej, vdzie dostał się w ręce na» 
szej straży Pofranicznel. 

Prozaraszowi udało się jednak pow- 
tórnie wymknać i uciec do Rosji, sknd 
znów został odesłany i poznany na te- 
rytorjum polskiem przez nadleśniczego 
Bolesława Ziólkowskięgo koło Dąbro- 
wicy. 

Zbrodniarz Stanął Przed sądem ró- 
wieńskim j skazany na karę dożywot- 
niczo więzienia. 

Prokurator Stęcki stanął jednak na 
stanowisku, że wymiar kary iest za ni- 
ski i wniósł apelację do sądu w Lubli- 
nie. domagałac Się kary Śmierci: 


Zabił gajowego i 


zranił (ego ŻONĘ 


Zbrodniarz skazany na bezterminowe więzienie 


Lublin, 26 lutego. 
W lasach państwowych, mieszcącyc 
się na terenie powiatu łuckiego znalezio- 
no w straszliwy sposób zmasakrowa- 
ne zwłoki gajowego, Jakima Siryka, 


Dochodzenie ustaliło, że pożar po- 
wstał wskutek krótkiego spięcia prze- 
wodów elektrycznych w spa:orej Su: 
szarni, 

Straty nie zostały narazie ustalone. 

Przypuszczalnie sięwają One kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych. Wypadkón 
z ludźmi nie było. 

Garbarnia „Specjal“ należy do spół- 
ki braci Szmula ! Herszła Gutmanów 
oraz Chaima Cukra. 


iao! ŻYĆ d ge + 4 H : 
dake poycząc,iy być w porzada| Zamach samobójczy zawiadowcy stacji 


Desperata przewieziono do szpitala 


Siwarza się wobec tego sytuacja do 
prawdy bez wyjścia: i 

Nie dziwnego więc. Że związki loka 
torów wszczęłv energiczna akcię, — 


Tuchola, 25 lutego. 
Na stacji kolejowej w  Brzuchowie 


zmierzajaca do zredukowania komorne |targnął się na swe życie zawiadowca 


go. Jeśli będzie można płacjć 
mówią związki — wówczas większość 
będzie mogła płacić punktualnie, 
dą powstawać zalegoście "e 


mniej — |stacji Sosnowski. 


Przeprowadzona rewizja kasy wy- 


nle bę| kazała brak 100 zł. 


Sosnowski staral się należność po- 


kryć, nie mógł jednak nigdzie sumy tej 
pożyczyć. Zrozpaczony tem usiłował 
popełnić samobójstwo, wypijając więk- 
szą iłość esencji octowej. 
Przewieziono go do szpitala. Sos- 


[rewas jest ojcem kilkorga dzieci. 


Tejże nocy napadnięta została w do- 
mu żona zabitego Pelagja, przyczem na- 
vastnik uderzył ją podczas snu dwukrot- 
nie obuchem siekiery po głowie, 

Napadnięta doznała pęknięcia czasz- 
ki. Zdołano ją utrzymać przy życiu. 

Energiczne dochodzenia ujawniły 
sprawcę obu napadów, którym się oka- 
zał Józel Kowba, który podczas śledztwa 
dawał  wykręlne odpowiedzi i, aby 
zmniejszyć swą winę, oskarżył brała. za- 
bitego Własa Siryka o to, że podżegał 
go do popełnienia tych przestępstw, za 
R 100 rubli w złocie. 

ąd nie wierzył tym insynuacjom i u- 
niewinnił Własa Siryka, skazując jedno- 
cześnie Kowbę na dożywotnie więzienie. 

Sąd Apalecyjny w Lublinie wyrok 
powyższy zatwierdził, 


Znów likwidacja 
dwuch band przemytniczych 


Katowice, 26 lutego: 

Komisarjat straży granicznej w Ka 
mieniu zatrzymał w okolicy Brzezin 
dwie szajki, składające się z 30 przemyt 
ników, którzy usiłowali przemycić więk 
szą tlość owoców południowych, zapal- 
niczek itd. 

Na czele band stali Stanisław Sko- 
rupiński i Franciszka Henczlowa. Prze- 
mytnicy pochodzą z powiatu będziń« 
skiego i siemianowickiego, _„-- i 


| 


ME M NJATURY | 


Humorek 


Pan Mączka spotkał swego starcgó przyla- | (uj! 
ciela, który wytrwał jeszcze w stanie kawalcr= 


skim. Zaprosił go do domy, 
w końcu powłada: 


— Cieszę się z naszego spotkaniat... Musimy dzenia Pana Prezydenta w sierpniu rO- 


uraczył winkiem, 


26.1 TZYFZYT 


1933 


Pomoc dla bezrobotnych 


Jak pracowały Komitety niesienia pomocy dla bezrobotnych? |, 
SK: << Najwięcej zapomóg uzyskało województwo śląskie. — Cukier 


i ryż dla dzieci 


Tyle się słyszy o „Funduszu Pomo- 
cy Bezrobotnym“, tyle się o nim mówi 
i pisze, zobaczmy też jak on prosperu- 
jc. jaką korzyść mają z nicgo bczrobo- 


Jak wiadomo, 
„Fundusz Pobocy Bezrobotnym“ 
powołano do życia na mocy rozporzą- 


to Jakoś uczcić... Czy przyjąłbyś odemnie coś,ku 1932, ‚celem łagodzenia skutków bra 


wartościowezo na wieczną pamiątkę? 
Przyjacici jest onieśmiclony. 
— Ależ.. Nie śmiałbym cię rabowaću, 


ku pracy i niesienia Pomocy bczrobot- 
nym“. 


Ażcby jednak ceļ ten osiagnać, e, 


Najwięcej z tej sumy otrzymali bezro- 


‘botni 
w wolewództwie śląskiem, 


Ni 57 


Kryzys W | kinemafogralii 


gdyż 3 į pół miliona złotych w ciągu 5)W Ameryce zamknięto 5.695 kini 


ostatnich miesięcy. 

Województwo kieleckie otrzymało 
2 miljony złotych wreszcie 

województwo ódzkie —. 

2 miliony 166 tysięcy złotych. Na wo- 
jewództwo poznańskie przypadło bli- 
sko milion złotych, na pomorskie 910 
tysięcy złotych, na krakowskie 756 ty- 
sięcy. wreszcie w województwie n0- 


— Nie szkodzi, mój drogi, nie szkodzi.. Nie leżało zebrać odpowiednie fundusze. — |leskjem wydatkowano z Funduszu Po- 


bądź taki skromniutki... 
mi jeszcze pięć córck, gdy ci dam Jedną! 
++ 


Ber 
Dwuch kupców spotyka się na ulicy. 
— (o słychać u pana? — nyta. pierwszy, 
— Ano nic... źle... Nie płocę komornego... 
Grozi ml eksmisja.. Miałem już sprawę w są* 
dzie... 


— No, I COP. 


— | nic... Gospodarz prosił mnie, żebym, 


mieszkał dalej... 
— To przecie świetnie... 
— To znaczy — dalej o kilka domów.» 


W Moskwie wish obywateli przechodzi 
obok gmachu G. P. U. gdzie wisi napis: 

— Wstęp wzbroniony, 

Jeden z przechodniów kliwa głową do drugie= 
go I powiada: 

— A gdyby tu było napisane „Wstęp wolny“, 
to myślisz, żebym wstąpił?1,, 

+k 

Rozmowa dwuch ET E 

— Co to się stało, sąsiedzie, że od pewnego 
czasu wcale was przy wódce nie widać, hę? 

— Przestałćm pić!... 

— E, a to dlaczego? 

— Bó widzicie, kumolrze, to było tak... Pe- 
wnego razu wracam do domu podchmielony, w 
oczach mi się dwol I wtem widzę włdzę w kti- 
chni dwłe teściowe z dwiema miotłami... Brtrr1.. 
Od tego 'dnia brcestaten, pić 


A pozatem — zostanie Postanowiono więc nałożyć 


nowe opłaly - 
od kwitów komornianych. od cukru, od 
piwa, żarówek. gazu, elektryczności, 
biletów widowiskowvch i t p. Opłaty 
te średnio daja w calem państwie do 
70,060 złotych miesięcznie. 

Oczywiście, że ten skromny fun- 
dusik żadną miarą nie może wystar- 
czyć na wspomożcnie biednej ludności, 
pozbawionej Pracy, wskutek czego 
skarb pańsiwa musi conajmniej trzy ra 
zy tvle dołożyć. 

Od 1-go września roku ubiegłego do 
początków lutego roku bieżącego Furi- 
dusz Pomocy Bezrobotnym miał do 
dyspozycii 

przęszło 14 milionów złotych. 

Cała ta suma poszła na zapomogi 
dla tych, którzy wskutek kryzysu poz- 
bawieni zostali zarobków, 

Oczywiście, że najwięcej przy PO- 
dziale tej sumy przypadło na 

okręgi jip 


PROGRAM ROZGŁOŚNI AR 
„POLSKIEGO RADJA”, 


NIEDZIELA, dnia 26-g0 lutego, 
1000—1735: Tranentsja Nabożeństwa z. Kras 


kow 
11. 3511. „50: Odczyt m'syjny. 


Śclupclński ie do małego młlasteczka | 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


Wynajmulo pokój w brudnym hoteliku, 
Następnego dnla*czyni wyrzuty portjerowi: 
— Całą noc nie mogłem spać! To skandal! 

Dlaczego pan mnie nie uprzedził, że tu są plus- 

EWY? 

Jiem Bo byłem pewny, że pan dobrodziej bez 

zadania jo zauważy. 


Karnecik Tatra 


TEATR MIEJSKL 


Dziś, w niedzielę, o godzinie 4-ej po moł 
po raz bezwzględnie ostatni „Pani nie chce mieć 
ieci”, Ceny zniżone. 
$ Dziś, julro i pojutrze wieczorem emocjono- 
wać będzie publiczność  sensacyjno-krym nali- 
styczna szluka Zilahy „Pokój 17 na III piętrze. 


Występ M. Przybyłko-Potockiej i Aleksandra 
Węgierki w Teatrze Miejskim. 

~; Jak wiadomo kierownictwu Teatru Miej- 
$ udało się pozyskać na gościnne występy 

świetnych artystów warszawskich M. Przybyłko- 

Potocką i Aleksandra Węgierkę. Wystąpią oni 

iż w środę w kapitalnej komedji Pacseur'a „Ko- 

bieta, która kupiła męża, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, w niedzielę, o godzinie 5-ej RE poł 
ostatnie powtórzenie Swiss kome 
ward'a „Sprawy poulne*, Ceny zniżone. 

Występy Instytutu KAŻ, dobiegają już 
końca, Powodzeniowa sztuka Marii Szczepkow- 
skiej „Sprawa Moniki“ grana będzie już tylko 
dziś | jutro wieczorem, 

Wewtorek wchodzi na af'sz zrcydzieło Ibsc- 
na „Upi Największą atrakcją tego przed- 
stawienia cdzie występ dyr. St. ah 
Rola p, Alwirg należy do najlepszych w dorob- 
ng artystycznym tej znakomitej artystki 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
Dziś, w miedzielę, o godzinie 4.15 po poł. 
16 8.15 wieczorem operetka w 3-ch aktach p. t 
„Orłow*. 
Bilety do nabycia w biurze podróży „Orbis“ 
szem 65, tel. 101-01) i w kasio. teatru 
òd godz. 11—2 i od p wiecz, 


Dziś dode q2Lej w poł w Teatrze Po- 
piilarnym (Ogrodowa 18) wesoła bajka ze śpie- 
wami i tańcami Z, Drabika p, t „O Królu Pa- 
sternaku i Janku Szewczyku*:, 

Ceny biletów niskie. Kasa czynna od godzi- 
ny 11—2 i od 4—10 wiecz. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295, 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 4.15 po poł. 
å o 8.15 wieczorem ostatnie dwa przedstawienia 
operetki w 3-ch aktach p. t „W/iktorja i jej 


A huzar" w wykonaniu całego zespołu 


e 


z Krakowa. 

12.0.5—12.10: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 

1210—1215; Komunikat meteorologiczny. 


12.15—14.00: Poranek symfoni iczny z Filharmonii 
Warsz. Wykonawcy: Orkiesira filharmonicz- 
na pod dyr. Zygmunta Latoszewskiego, Em- 
ma Szabrańska  (msopr.) i Jerzy  Lefeld 
(akomp.), W przerwie poranku odczyt p. t. 
„O jednem z grożźniejszych ary ję ze 
dziecka robotniczego“ — wygłosi 3 
Lubczyński 

1400—14.20: Odczyt p. t. „Teatr społeczny 
Łodzi — wygłosi red, Władysław Polak. 

14,20—16.00: Koncert życzeń z płyt gramofon 

16,00—16.25: Program dla młodzieży: a) Radjo- 
tygodnik „Co cię dzicje na świece“ — w 


opracowaniu B. Winawera; b) Opowiada- 
nie p. t „Taniec sloni“ — wygłosi p. 
Frenkiet. 


16,25—16.45: Dalszy ciąg koncertu z płyt gra- 
mofenowych. 

16,45—17.00: „Od kuligu do reduty" — wygłoci 
p. Miszewska 

17.00—17.55: Recital fortepian. Olgi Illiwieckiej. 

17,55—1809: Odczytanie programu na dzie 
następny. 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ 
STANISŁAWBA!, 


KSIĄŻKI 


MIŁOŚCI 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


RPM PR ERO RPREODDOER 
RBRROSSAEREERGEE 


mocy Bezrobotnym 85 tysięcy złotych, 


a w-województwie wolyńskiem — 89] 


tysięcy. 

Oprócz pieniędzy Fundusz Pomocy 
starał się wyPosażyć biedną ludność w 
żywność i opał. 

Rożdawańo więc ziemniaki, chleb, za- 
palki i węgiel. Przydziały zależne byty 
od poszczególnych komitetów niesienia 
pomocy bezrobotnym. Dla dzieci wyda | 
wano ponadto cukier i ryż. 

Przyznać trzeba, że poszczególne 
Komitety Niesienia Pomocy Bezrobot- 
nym miały trudny „orzech do zgryzie- 
nia, Wyw; ązały się jednak ze swych 
zadań należycie, niosąc doraźną po- 
moc mater:alną i żywnościowa tym. 


(lu) Kryzys. Oto magiczne słowo, 
które nie schodzi ze szpalt pism. amię- 
rykańskich, gdy mowa o kinematogra- 
fji Na kryzys narzekają zarówno wła» 
Ściciele atelicrs filmowych, jak i 

właściciele kin. j 

Wszyscy bowiem odczuwają potęż- 
nę skutki zastoju, który ogarnął całą 
Amerykę. 

O sytuacji w kinematografach ame- 
rykańskich na.dobitniej chyba świadczy 
fakt następujący: — w ciągu dwuch lat 

zamknięto w Ameryce 5-895 kin, 
w tej liczbie 2.170 dźwiękowych. 1 

Najwięcej bodaj kin zamknięto w mie 
ście amerykańskiem. Minneapolis. W 
mieście tem zamknięto 

403 kina 
dźwiękowe oraz 118 kin niemych. W 
San Francisco zamknięta blisko 80 ki- 
noteatrów, W New Yorku przeszło 100, - 
v Los Angelos 150, w Chicago — 280, 

W Bostonie — 450!.. 

Czyż trzeba wymowniejszych dá- : 
nych, potwierdzających fatalną sytu- 
ację amerykańskiej kinematograflji?... 


którzy znaleźli się wskutek k b 
chleba i palu - | Marlena Dietrich 
ERETTE IA ADZZ TOOK CY OŚ ED 


Najlepszym środkiem regulującym 
trawienie Naturalna Sól Morszyńska. 
Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, 
Krak. Przedm. 45. 


* Tum radot, 


18.00—19.00: Mierka lekka z cukierni „Zie- 
miańskiej“ iestra Karasińskiego 1 Ka- 
taszka. 

Z, Rozmaitości, 
19.20.—19.25: Wiadomości. wiewia, z, «Łodzi. 

i .235—10.55; Wesoła audycja ze Lwowa, 

20.00—21.00: Ulwory skrzypcowe wykona Vasa 
Prihoda. Akomp; Ludwik Urstoin.. 

21.00—22 20: „Audycja Pomorska‘, 

22. Bec Wiadomości sportowe z całego 


kra 
22.3022 55: Muzyka taneczna z płyt gramof. 
22,55—2300: Kom. Państw. Inst, Meteor, dla 
komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
RO 00: Muzyka taneczna z dancingu „Bo- 
dega“, Orkiestra W, Roszkowskiego. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


11.00. PRAGA. Poranek symfoniczny. 
11.15. BUDAPESZT. Koncert symfon. 


w|11.300 WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 


15.30. BRUKSELA. Festival Beethovena. 

19.30. BUDAPESZT. „Księżniczka dola- 
rów“ — operetka Leo Falla. 

20.00. RYGA. Recital skrzypcowy Ro- 
berta Soctensa. 

20.10. KRÓLEWIEC. „Licbe im Schnee“ 
operetka Benatzky‘ cgo. 

20.45. RZYM. „I Briganti“ — operetka 
Offenbacha. 


ś|22.05. LONDYN Reg. Koncert z udzia- 


tem PIC: AE E O E a Cassado (wioloncz.). 


m „CASINO sa 


NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 2 DNI! 


Bezsprzecznie POCO komedia 
polska p. t 


ROMEO i JULCIA 


Sp. z Ogr. Odp. 


OBSADA: 
ZULA POGORZELŚKA: ADOLF DYM- 
SZA, KONRAD TOM, ANTONI FERT- 
NER, STANISŁAW SIELAŃSKI i inni, 


Początek o 12 w poł. 


Dla udostępnienia tego bezsprzecznie 


i Ramon Novarro 


wystąpią na wieczorze piosenek 
w Londynie 


(lu) Marlena Dietrich ukończyła fuż 
ostatni swój film amerykański p. tyt. 
„Pieśń nad pieśniami*. Treść tego íil- 
mu osnuta została na tle utworu pisa- 
rza niemieckiego Hermana Sudermana.. 
Obraz ten reżyserował Robert Mamou- 
lian. twórca „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“. 

Dotychczas wszystkie filmy z Mar. 
lena Dietrich reżyserował Sternberg, 
który od dłuższego czasu 

| bawi już w Europie, 

Kontrakt Marleny Dietrich kończy. 
się już w naibliższych dniach. 

Angielski impresarjo Whitley, który 
sprowadził do Londynu Chevaljęra, za- 
warł już kontrakt z 
Marjeną Dietrich į Ramonem Navarro. 

Obydwoje przyjadą do Londynu w 
początkach maja i występować będą na 
scenie największego teatru londyńskie- 


Program Marleny składać się będzie 
ze wszystkich jej piosenek, śpiewanych 
w filmach, 


Nowiny 
tentralne i filfrmowe 
(lu) Świetna Joan Crawford ukaże 
się wkrótce w najnowszym swym fil- 
mie p. tyt. „padezaęę pani“. 


„Dwadzieścia tysięcy lat w Sing- 
Sing“ — tak brzmi tytuł sensacyjnego 
filmu amerykańskiego. Jak wiadomo, 
Sine-Sing iest to naiwiększe więzienie 
|amerykańskie. Film ten w sPosób saty- 
ryczny pokazuje rozwój amerykańskie 
go więziennictwa w, przyszłości, 

+ 


Wytwórnia „Rosfilm* w Leningra- 
dzie przystąpiła do realizacji artysty- 
|CZNEGO filmu kolorowego p. tyt. „Syil- 
fonia pokOju“, Dźwiękowiec ten mię- 
dzy innemi ironizuje na temat obrad Li 
gi Narodów w sprawie konfliktu japoń- 
sko - chińskiego. 


najweselszego fiimu zuy ceny zni- 291818 
kongiod NANUT 
80 gr. i Pulowery artystyczne > 
NUNNUNEWUG = = 
IBBGGWOGWOWWGWOGSB = ręcznej roboty na drutach | szvydelko> =Œ 
= we najnowsze modele wiedeńskie i pa- EE 
= ryskie. = 
Dyżury apielc. = Ceny rrzystępne, Ę 
(an) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sz.| = LILI HIRSZMAN. = 
Jankielewicza (Stary Rynek 9), L, Steckla (Li- = Kilińskieeo 14. 2 nietro. Ę 
manowskiego 37), B. a ra: b Sardiat = Dojazd tramwaiami Nr, Nr. 4,8114. = 
wicza 6), St. Hamburga i S-ki { a 50), = 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), As Piottow: Uw OOOO 


skiego (Pomorska 91). 


OBDOOGZCCOCIOIE 


TAJEMNICA HRABINY | 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY B AES 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano nie- 

samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła mloda 
jeszcze i ładna hrabma Wilska która zna- 
leczono naga przywiązaną do konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 
„  Porębsbka Jest biedna, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada poczatkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- 
cią miala wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
cząca życia Leny. lajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Sie- 
fana Laseckiego. który ją porzuca, gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierzę lucholskiej. pracującej w wytwórni 
Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 

Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegów 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser* Lehman. 

Dzięki podsteępowi Mucller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy» 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być grą fil- 
mową, lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z niej 
gwiazdę filmową — Inę Rey — a gdy. spel- 
niła już swą rolę szpiega. zwinął przedsię- 
biorstwo i ulotnił się wraz z Lelimannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

„Wykryciem tej szajki szpiegowski 
mula się trzej detektywi: — Jan 
Jahisz Grant i Wacław Ka! sta, 

aey 


+ 
sda, 


Lena. po niendanym zamachu samobój- 
czym znalazła się w pałacu barona Regena, 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, miedzy innemi również 
Kołaczka. który przybył dn Leny, by po- 
skarżyć się na $wóli cieżki los. 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
saa. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
r AR zobotańk Roman Żeber z żoną j córką 
an 

w kilka miesięcy potem odbywa 
fej ślub z baronem 

xè 


= 
A znow! « ściągnąć 
Lenę, Mueller wraz z lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem, 

W tym celu Lehman naw'szuje kòn- 


U 2 GE R ORA Ho N 2 acc 


„ZAP. 


współczesna. 


e KA 176 f 


— Wody.. — szepnął siniéjącemi 
wargami, 

Lena oPrzytomniała odrazu. Czło- 
Wick, który był przed chwilą jei wro» 
giem | który groził ici rewolwerem na. 
gle blagał ją o trochę wody.. 

Zeskoczyła z kanapy. nalała kielich 
wina i wlała mu do ust poprzez żaciŝ- 
nicte zęby. Zachłysnął się, zakasłał i 
odetchnął głęboko. 

W tei chwili na korytarzu rozległy 
się jakieś głosy. 

Do sasiednich drzwi ktoś zapiikał i 
na pytanie „kto tam“, odparł głośno: 

p= Policja! 

Lena drenęła. Spoirzała na Jarnsza. 

Nic nie słyszał. Był jeszcze nawpół 
przytomny. 

Oddać go w ręce pólicji?... Niet.. 
Był dla niej dobry... 

PostaPił źle, to prawda. ale uczynił 
to z wielkiej miłości do niej... Czy nie 
powinna mu przebaczyć?+. Czy nie jo- 
winną mu pomóc?.. 

Cicho skrzypnęły sąsiednie drżwi. 
Za chwilę pewnej przyjdą do niej. Tak 
samo będą szukali. 

Trzeba go ratować. 

— Panie Janiszu!.. 

Uniosła bezwładną głowę. 

— Panie Januszu, na litość boską, 
policła!... 

Otworzył na chwilę oczy i szepnął 
w odpowiedzi: 

== PIG 

Wiata mu jeszcze jeden kielich. Ko- 


rzystając z chwilowej przytomności ná- |- 


tychmiast po wypicju wina, szepnęła: 

— Policja jest w hotelu., Szuxają 
pana.. 

Rozwarły się szeroko powieki. Pa- 
trzał na nią, jakby nie rozurnhiał co doń 
mówionn. 

— Policja... Po mnie? — powtó- 
rzył, nie: zdając sobie widocznie sprawy 
z tego. co mówił. 

I uświadomił sobie nagle: 

— Alia.. Po mnie... Po mnie?.., Po- 


się | [icja?1.. 


Zerwał się. Nie mógł jeszcze stanąć 


na swą stronę |0 własnych siłach. 
| Podtrzymała go. by nie upadł, 


— W takim razie.. muszę uciekać... 
"Na kurytarzu znowu rozległy się 


takt z Ziutą. girisą kabaretu „Zielona Pa- | glosy. 


puga“ i namawia ją do wyjazdu do Bole- 
chowa. gdzie ma zaiać się Stefanem. 

Żegota. Grant i Kaleta podczas rewiził 
w pałacu Wilskiego znajduje list. w którym 
mowa jest o „Białej Damie'*. znalącej po- 
dobno tajemnice hrabiny. 

Żegota i Grant udają się na bal do 
„Klubu Milionerów", gdzie ma być podob- 
mo również „Biała Dama“ 

Żegota spotyka na balu Lenę w towarzy- 
stwie ks, Toneckiego. Od księcia Žegota 
dowiaduje się kim iest „Biała Dama“, 

Jestto rzekono baronowa von Lumpich, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. 

U baronowej Żegota spóytka Laseckiezo 
1 Ziute. porezem dowiaduje się, że są już 
oni po Ślubi 

ar pA E R list Stefane, pisany do 


Lena czas pobytu w Katowicach, prze- 
biera a górnika „Antka, 


Stefan zostaje dyreklorem k alni księ- 
cia  Wicedyrektorem jest niejaki Wiktor 
Rybatt. 


Ponieważ „baroni węglowi'* chcą zniżyć 
płace wśród górników, zaczyna kiełkować 
myśl o strejku. 

Lena dowiaduje się z gazet, że górnicy 
poszukują owego „Antka“, chcąc, aby on 
poprowadził akcję sowa przeciwko nic- 
mieckim „baronom węślowym*, 

Lena postanawia w pierwszej chwili wys 
jechać na Śląsk, lecz odstępuje od tego za- 
miaru, nie chcąc być bliska Stetena, z któ” 
rym uważa wszystko już za skończone. 


Pewnego wieczoru do pokoju Leny wpa- 
da Grant i oświadcza, przerażonym głosem 
że policja go ściga, gdyż zdefraudowa! pie- 
niądze, by móc dla niej kupować prezenty. 


Jeszcze raz wyznaje jej swą gorącą 1m- 
łość, lecz Lena go odtrąca. Wywiązuie Się 
walka, w czasie której Grant wyciąga Te- 
wolwer, lecz wkońcu pada bezwładny na 
kanapę. 


— Już idą:4 Co teraz będżie?... — 
zapytała zroznaczona, 

— Ma pani drugi pókój.. Wejdę do 
sypialni... Tam Są drzwi. prawda?» 
Tamtędy wydostanę się ra kurytarz... 

— Dobrze.. dobrze... Niech Pan 
spróbuje... 
, Grant zabrał wszystkie swe rzeczy 
i udał się do sypialni Leny. zamierza- 
iac tamtędy czmychnąć. lecz w tej sa- 
mej chwili rozległo się pukanie do 
drzwi. 

— Kto tam?..—zapytała Lena drżą 
cym głosem. 

Ien sam stanowczy, spokojny głos 
odpari: 

— Policja... Proszę otworzyć... 

Lena zbliżyła się do drzwi. Jak to 
PPE, iż Grant przekręcił klucz w zam- 


Otworzyła. 

Na progu stało dwuch cywilów, ko- 
misarz policji i przodownik. 

— Pan przodownik zechce zatrzymać 
się na kurytarzu | nikogo nie wypusz- 
czać... — rozkazał komisarz. 

Przodownik zasalutował i pozostał na 
kurytarzu. 

Komisarz podszedł bliżej, skłonił się 
po wojskowemu I zanvtał: 

— Czy jest tu pan Janusz Grant?... 

Tera stanęła bezradna. 

Powiedzieć pwde a Zabiorą go... 

Skłamać?... Na kurytarzu przechadza 
się przodownik... Grant nie zdąży uciec. 


Więc co powiedzieć?... Szybko!... 

Komisarz czeka na odpowiedź i wa- 
hanie Leny może mu się wydać podej- 
rzane!... 

—Nie... Para Granta u mnię niema... 

Sama nie wie, dlaczego tak powie- 
działa... 

Przecie muszą go znaleźć... Nie zdą- 
żył przecie uciec. Stoi w drugin pokoju 
za drzwiami... 

Może sam zaraz wejdzie i odda się 
w ręce policji?... 

A może... może wpakuje sobie kulę w 
łeb?!... Boże, Boże!... Ma przecie przy 
sobie rewolwer... 

Lena przesunęła rękę po rozpalonem 
czole. Teraz dopiero przypomniała so- 
bie, że musi strasznie wyglądać. 

— Panowie wybaczą, ale spałam, 
więc. „5 
. Wywiadowcy rozelądają się bacznie 
dokoła, jakgdyby już coś wywęszyli. 

— To my panią bardzo przeprasza- 
my... — odparł komisarz. — Więc po- 
wiada pani, że pana Janusza Granta tu 
niema?. 

— Nie. m 

— A czy widziała go pani dzisiaj?... 

— Nie, nie widziałam... 

— Nie może nam pani podać jego o- 
becnego miejsca pobytu?... 

Nie... skądże?... Nie wiem... 

Komisarz zacisnął wargi I rozejrzał 
się również po pokoju. 

ani wybaczy, ale wiadomo nam, 


że trzymywała pani bliższy kontakt z 
panem Grantem. 
— Ja?.. Cóż to -znaczy?... ' 


— To znaczy, że Grant tvlko dla pa- 
ni przeprowadził się do tego hotelu... 

— Tak.. Uczynił to dla mego bez- 
pieczeństwa... 

— Czy tylko dlatego?,.. 

Lena wytrzymała bez mrugnięcia ba- 
'awcze spojrzenie komisarza i odparła 
stanowczo: 

— Takt.. Tylko dlatego!... 

— W takim razie posiadamy mylne 
informacje... 

— Za to już nie mozę odpowiadać... 

— Oczywiście, oczywiście... — od- 
paft komisarz | po chwilowem milczeni u 
dodał: — Pani wybaczy, ale muszę wy- 
konać drobną formalność... _ Powierz- 
chowna rewizja... 

Lena zbladła. Czy zatmvażył?... 
ma teraz odpowiedzieć?... 
Boże. Boże! | 

Usginają się pod nią nogi. 

Wszystko kręci się dokoła... Jeszcze 
raz, jeszcze raz... Co za straszny wir!... 

— Proszę, proszę... — odpowiada cu- 
dzym, nieswoim głosem. 

Komisarz daję znak. Wywiadowcy 
przystępują do powierzchownej rewizji. 


I co 
Jak postąpić? 


Zaglądają za portjery. Oczy ich biegną 
na wszystkie strony. 

Jeden z wywiadowców położył śię 
jak długi na podłogę i zajrzał pod kaña- 
pę. Podniósł się, strzepnął pył z paltai 
szukał dalej. 

Komisarz wydął wargi, 
i rozglądał się dokoła. 
wr Czy pani zajmuje tylko jeden po- 
tój? 

Lena stanęła przy drzwiach, włodą- 
cych do sypialni, oparła się o framugę, - 


by nicupaść. 
— Nic... Tam... jest drugi pokój. 
spojrzał na zamknięte 


kiwał głową 


Komisarz 
drzwi. 

— Aha... Więc dwa pokoje.. - ru 

— Tak... Ale tam... tam jest moja sY- 
pialnia... 

— Bardzo żałuję — odparł kotnisarz, 
— ale nie wolno mi cofać się przed se 
ną intymnością. 

Wywiadowcy skończyli już swą pfa- 


cę w tym pokoju. 

— Proszę dalej... — rozkazał köti- 
sarz, M 

Lena stoi przy drzwiach. Mimowoh 
rozciąga ręce, jakgdyby chciała zabronić 
wstepu do sypialni. 

Przecie tam, za temi drzwiami stał 
Grant... Może z rewolwerem w ręku... 
mose zacznie strzelać, bronić de: ucie- 

a 
W takim razie powie. że nic nie wie, 


że Grant bcz jej wiedzy wdarł się do jej 
apartamentów... 


Boże!.. Boże!... Co teraz będzie?1,,. -* =" 

— Przepraszam... — rzekł komisarz. 

Lena ciągle stoi na progu. Nie może 
THSZYĆ norą. s 


Wreszcie ustrwa się powoli. 

Nie chce słyszeć, nie clice DatĘzeĆ.. 
Co teraz nastąpi?... 

Złapią got... 

Muszą złapać! 

Przecie Grant nie zdążył uciec... 

Na kurytarzu słychać niecierpliwe 
kroki przodownika. 

Komisarz zbliża stę do drzwi. 

Wyciąga rękę. Naciska klamkę. 

Drzwi otwierają się powoli. 

Za komisarzem stoją dwaj wywłia- 
dowcy. 

Lena zakrywa twarz rękoma. Choe 
krzyczeć, zatrzymać, ale już zapóźno.... 

Komisarz wszedł pierwszy... 

Stanął na progu.. Lena nic nie wi- 
dzi, nic nie słyszy... 

Cofnęła się wgłąb pokoju... 

Za chwilę Grant strzeli... Musi strze- 
lié. W nich, albo w siebie... Przecie 
Re odda się tak dobrowolnie w ręce po- 


Wywiadowcy weszkt do sypialni za 
komisarzem. 


Rozdział sto trzydziesty czwarty 


Wyjazci 


Cisza. Nie słychać żadnego głosu. 
Lena nie może tego zrozumieć. 

Dlaczego nic się nie dzieje?.. Dla- 
czego nie słychać strzałów ?... 

Niech się już stanie, co ma się stać! 

Jeszcze go pewnie nie zauważyli. 
Stał pewnie za drzwiami. lewe skrzy- 
dło drzwi zakryło go przy otwarciu. 

Ale przecie nie długo wytrzyma 
tej kryjówce. Muszą go zauważyć. 

Wszędzie zaglądają, więc tam nie 
zaglądną? i 

Ale w sypialni nadal cisza.. Sly- 
chać tylko kroki wywiadowców. Cho- 
dzą, szukają. 

Zaglądają pod łóżko, za portiery. 

Lena nie może już ustać na mieiscu. 
Wydaje jej się to wszystko niemożli- 
wością. 

Słaniając się na nogach podchodzi 


w 


Drży pewnie ze strachn. stofac za drzwia do svpialni. Staje na progu zdumiona. 


mi i czekając na jej odpowiedź... 


Granta niema. 


Rzeczywiście niema go. Zaglada 
wszędzie, szuka — niema. 

Sądziła. że za drzwiami — nić... 

Którędy uciekł?.. W jaki sposób? 
Przecie na kurytarzu pilnuje wszystkich 
WA AE 

zy udało mu się zmylić jego zíj- 
ność?.. Niemożliwe. 3 a 

Lena sama ”rozgląda się ciekawie 
dokoła. Ucieczka Granta wydaje się 
jej zagadką. 

A może zdążył jeszcze Ww ostatniej 
chwili wymknąć się na kuryłatz. Właś- 
nie w chwili, gdy komisarz wydawał 
zarządzenia przodownikowi?.. e 

Wywiadowcy szukali bardzo po: 
wierzchownie. Tylko im wiadomiym 
zmysłem wyczuli odrazu, że poszuki. 
wanego osobnika niema w tym pokoju. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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1933  £RGREYYJ %u 
Samobójstwo po wyroku sądowym | Znani włamywacze sosnowieccy 


Skazany za kradzież powiesił się w swem mieszkaniu przed sądem okręgowym w Katowicach 
Wilno, 25 lutega |kie warunki materialne. Katowice, 25 lutego. [skradli całą garderubę, wartości 2.300 
Przed kilku dniam: na wokandzie Karol zostal skazawy na 1 miesiąc Przed sądem okręgowym w Kato- | złotych. 
sądowej sądu grodzkiego w Wilnie| włęzienia I 150.— zł. zrzywiiy, wieach stanęli wczoraj włamywacze Następnie chcłeli oni włamać się do 


ziualazła się sprawa Piotra Karola m'e- Po opuszczeniu murów sądowych |Czesław Chmurzyński, Kazimierz Czer|innego jszcze mieszkania w tym samym 
szkańca N, Wilejki oskarżonego o wy-lKarol zdradzał silne zdenerwowanie. |wiak i Mieczysław Sychalski z Sosnow |domu, jednak zostali ujęci przez dv- 


rąb cudzego lasu. Onegdaj rano Karol ca. W dniu 18 stycznia r. b. przybyli | zorcę. 
Oskarżony tłumaczył się na ln się w swem mieszkaniu, pod- |oni do Katowic I włamali się do miesz- Sąd skazał włamywaczy na kary po 
We. że da CZYN 1-4 go pelinely go cęż. CZAS nieobecności dont WE kow ‘kania Wróbla w Katowicach. skąd 3 miesięcy więzienia. 


OSTATNIE DNI! PORAZ "ATO w ŁODZI! OSTATNIE DNI! 


BUSTER KEATON kouse smec p. t 


„obrócyńc Ludzkości 'g 


Bilety ulgowe ważne. OI miejsa załódej: w pozos roli ANITA RAGE Nadprozram: „MAMA KOCHA PARS 


Ł UNMOTY 


SMOSARSKĄ w największym R, 
WĘGRZYN olski K e 
JARACZ „ filmie 59 


ZENWEROWICH 


Chlubą repertuaru gg w rolach głównych: 
kina „Corso“ bę- NC >E PO R TC JE Phiśip Holmes, 
ie fi 39 | i Ricardo Corttz. 


dzie film p. t. 


RUPTURY iakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne 
Ruptura staje się wielka iak głowa 
ludzka. spowodować możę Śmiertelne 
powikłania kiszek, Specialne lecznicze | 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwają radykalnie najniebez- 


NIE PREZERWATYWY | — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY OLLA‘ 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NAŚLĄDOWNICTWA jak naje- 
peryiczniej odrzucać 


Ratujcie zdrowiel 


PROZA GEST POMNIK. 


Tylko 
pieczniełsze ruptury u imężczvzn, Ko- 
Prawane Znakiem > N z Najstynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
ż uaŁwĄ ireen biet 1 dzieci bez operacii. Na skrzy 15 horób ta! d bstrukcii. ; 
OLLA“ njiret talie © wienie kregosłupa. nrzeciw tworzeniu sle gzarbów Í 75% chorób powstaje z powodu_ obstrukcji. ; 
n kopercie gruźlicy kokcl lecznicze gorsety oriupedyczne. Dia Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroże y 
i marką skrzywionych nóg plaskich i bolacych stóp wkłady or- maltszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę |9% 
GLOBUSA topudyczne. Śztuwznę nogi | ręce. materji. gi 


Zakład ortopedyczny 


Spec. I. RADAPORTY 


ortopcd ze Lwowa, łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 
DLA DZIECI które nie znoszą tranu | front, parier tel. 221-77. 


Słynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓRHARCU D-raLAUERA 


rs to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr, Martin, Dr. 
fochiłaetter | wielu Innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem d a uzdrowienia żołądka, usuwają obstiukcię (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem ACO ułatwiają hunkcję 
otganów trawienia, wżinacniają organizm | pobudzają apetyt. 

Zloła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia watro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia Hemoroidalne, ten- 
matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauara zosiałv nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złol. meda- 
lami w Radenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
Innych miastach. 

Tvsiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer, od osób wyle- 
czonych. Cena 4 pudelka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zl. 

Sp'zedaż w aptekach ł składach aptecznych, 


ERRE: zę 


GPP S, 


UWAGA: Osobiste ziawienie się chorych jest konieczne 
Ubezpieczonych w Kasie chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 

Tą droga sstadam serdeczne podziękowanie wiel- 
kiemu specialise WP Dyr RAPAPORTOWI zam,e- 
szkałemu w Łodz przy un Wóczańskiej 10 za nader 
umetne | zzawe zuaplikowurie mu bandaży Jego mes 
tody. Uzięki nm zostalem ca'rowicie uwolnionv od 
przenuklimy, za c% nu tem miejscu wypawiadam moją 
serdeczną wdzięczność. 

(—) KOŁODZIEJSKI Ł. 
Bełchatów, ul Zawiość Nr L 


KRY yerepe 


e. 
a 


DOIEN ARC CCTC ORRO CCCL RNO COCCO OEEC COo 
lazasg i 
(Mie będzie jwż siwych włosów!!! 
zwi odrazu przywraca siwym włosom pierwotny kolor i połysk 
| naturalny. Do nabycia w składach aptecznych i drócerjach. 
OOOOOBŻOGEOUCUCIE ICAO uUuÓ OOOO OOOOCHI 


GABINET TERAPII FIZYKALNEJ 
eemnes e ke: Dr. Polaka DI Jan rolak 
ILEINE CHOR ŁUCNE są r. p k k i 


ULLCZALNE POWIDLAMI ZIOŁO- 
JEMI 62 r. i ü ul. NAWROT Nr. Z 
WEMI od 1902 r. 3000 hstów po NAWROT Nr. . 


chwalnych jest do przejrzenia na 


Pieleoniarka 
IEIEONIATKA 
rutynowana przyimuje dyżury | robi 
zastrzyki umieiętnię Ceny przystępna 


magistra A. :BUKUWSKIEGU 

zawierajacy czynniki witaminowe 
Zwiększa waze ciala 
Poprawia apelyt 


—————.„.„_„- 
— 


Telefos 230-7 


Tel. 164-21, 


Pebudza przemianę materji, miejscu, opis. leczenia na żądanie Tel. 164-21. 
Wystrzegać się bezwartościowych namia* | | Paeh PST. ŚLIW AŃSKI, Łódź prad wysnkiezo napiecia | frekwencji "Toby wewnetrzne |  allergiczne 
stek i _naśladownictw. | | Drzezińska 33. —8 jradlum. lampa Hellum DIATŁRMIJAJ SUN. pokrzywka. migrena, reu- 
| | nn N kWArTCOWA. PIOIMIENIE POZACZET matyzm) 
ZEEZERZAZEZZASZAZCEZAZZJE Rz ——— —- |womę (cieplne) galwanizacja. farady Godziny przyięć 6 7. 
zacja. masaże | Ł d. 

| ŻLOTO. UIŻUTERJE. kwity lombardo 
—— — Lekarz dentysta Doktór DOKTÓR we kupuje 1 placi Mmajwvższe ceny 


„ [Zaklad Jubiterski l. Fiiałko. Piotrkow- 


DOKTÓR 40 :| Jakób Zaka 
H. WołkowyskiRotenbe rg". Szumacher W, bagunowski a zęzecz 


2 kuchma na jeden pokó z ku. hinia. 


Al. Kościuszki 22 | Choroby skórne Piotrkowska 70, tel, 181-83. jOjerty sub: „Trzy pokoje” do admi- 
Cegielniana Ne 4| potkowska 79, ii brama) i weneryczne CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE|mistrach 

telefon 216-90. Tel. 104-24. ' Piotrkowska 56, tel. 148-62 y baletki JĘZYKA polskiego,  korespzndencji i 
Specjalista chorób wenerycznych 5 d Gabinet Roentgeno - leczniczy. rachunkowości, szy o i gruntownie 
'mo<czopłciowych i <KORYCh Ceny znacznie zniżone.Przyimuje nd l i pół-4: od 6--9 secz Przyjmuje od 83%} 10 r. I do 2 i póliwyucza rutynowany nauczyciel, star- 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2 5 ZZ 9 Ned ziele i świeta od 10— |-ej. 1 od 6 do 8 i pól wiecz. W nmiedzielęjszych i zanóżnionych specjalna skró- 
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CY MASZYNA do szycia w dobrym sta» 
CHOROBY PŁUC Mih Bornstein nie, b. tanio do sprzedania, Bałucki 


Rynek 9 m. I. 

PIERZE do sprzedania kurze i indy- 
cze. Wiadomość: Rzeźnia Miejska, 
Łódź, Inżynierska Nr. 1. Kantor. 


i MA 
K 5 STA pa RB GEO RADO 8 YAONZŁ AR 
WENEKYCZNYCH (I SRORNYCH | a Rae por PPI Y T ROWER kupię w lepszym stanie, 


LAWADZKA 1 | SRA À i R kok jo Rokicińska 37, Ko- 
z „5 a walski. 

Czynna od 8-el rano do 9-ej wieczór. 4 JPRZYCJEMNIA. - BUDKA Z weilen UB mietanienia: 
W niedziele | święta od 9- Z = 2- I. © narycunsiast rka kaini do odstąpienia, 


p O R A DN | A (Roentgen) CU I CHOROBY KOBIECE 


PEIĘLLOEICIN recżopce ae CS a e 


przyjmuje od 5—7. 


Po ra d a 1. ARASEN: GINEKOLOG przyjmuje od 3—7 po pot. IU» eno MAGDALENA i Teofil Grzogorezy- 
BĘ £ K 174 54 kowie zgubili 2 dowody osobiste oraz 

Od N=Ztet 3 Dad mi Zawadzka 10. Tel. 155-77 e F Ows a PODARI, AE OR" dokument przemysłowy i książkę do- 
Z s| pezylmoje 9—12 i od 3—6 po poł telef. 121-23 PARP. d' ORIENT ycstwĄ srodę na nazwisko Teofila Grze- 


Hokejowe mistrzostwa świata w Pradze, 


Kanada zwycięża w finale Czechosłowację. 


remisuje z Węgrami w turnieju pocieszenia. 


PRAGA, 25 lutego. 
(Tel. własny). 


Niestety reprezentacja Czechosło- 
wacji w spotkaniu tym zupełnie zawio- 


W drugiej tercji czesi 
znacznie lepiej, mimo to tracą jeszcze 


Zainteresowanie turniejem hokejo-| dia, nie będąc ani przez chwilę groż- jedną bramkę, a w ostatniej części me~ 
wym o mistrzostwo świata wzrasta Z| nym przeciwnikiem dla zespołu kana-|czu doskonali kanadyjczycy zdobywa- 
dnia na dzień. Zwłaszcza ostatnie me- dyjskiego. Już w pierwszej tercji rzu-|ją czwarty punkt, nie wysiłając się 


cze flnałowe budzą kolosalne zaintere- cą się w oczy kolosalna przewaga ka- | przytem 


zbyłtuło. Ostateczny „wynik 


sowanie ze względu na wyrównaną kla*| nądyjczyków, którzy zdobywają dwie 4:0 dla Czechosłowacji. 


sę dwóch najpoważniejszych kandyda- 


bramki. 


tów do tytułu mistrza Kanady i AM AEE S ZO WODZA TEZ ODRZ ZOOTY ZY E A 


ryki. 

Również dużym E E E 
cieszy się turniej pocieszenia, który 
przynosi jedną niespodziankę za drugą. 

I tak Belgia zupełnie nieoczekiwanie 
uległa słabej Rumunji, przegrywając w 
stosunku 2:3. 

O zwycięstwie zespołu rumuńskiego 
zadecydowała druga tercia, w której 
belgijczycy mie istnieli formalnie na 
lodowisku, ustępując znacznie przeciw- 
nikowi. 

Zupełnie nieoczekiwaną porażkę po- 
niosła również drużyna włoska, która 
uległa zespołowi łotewskiemu w sto- 
sunku 0:2. 

Na usprawiediiwienie zespołów po- 
konanych należy jednak podać, że wy* 
stąpiły one z kilkoma rezerwami, gdyż 
posiadają one kilku zawodników zupeł- 
nie rozbitych. 

Pierwszy mecz w turnieju pociesze- 
nia rozegrała w piątek wieczór Polska. 
Przeciwnikiem zespołu polskiego była 
reprezentacja Węgier. 

/Po zaciętej I niepozbawionej bru- 
talności grze mecz zakończył się wyni- 
kiem remisowym 1:1 (0:0, 1:0, 0:1). 

W pierwszej tercji znaczną przewa- 
gę mają polacy, lecz atak polski nie 
potrafi wykorzystać swej przewagi, ba- 
wiąc się w liperkombinację. 

Dopiero w 9-ej minucie drugiej ter- 
cji Adamowski zdobywa dla barw Pol- 
ski pierwszy punkt. Wynik 1:0 utrzy= 
muje się do końca drugiej tercji. 

W ostatniej części mieczu polacy 
opadają na siłach I węgrzy uzyskują 
wyrównującą bramkę przez Mindera. 
Polska wystąpiła w składzie następu- 
jącym: STOGOWSKI, LUDWICZAK, 
SOKOŁOWSKI, SABINSKI, WOŁKOW | zwozwzy zz ZZ ZORRO ZEE ZZS YNY EEPE YE STEA 
SKI, MATERSKI, WERNER, ADAMU- 
WSKI, GODLEWSKI. 

SĘDZIOWAŁ WŁOCH RONCA- 
RELLI. 

W sobotę rozpoczęły się pierwsze 
mecze finałowe. 

Do finału jak wiadomo zakwalliiko- 
wały się reprezentacje Kanady, Amery- 
ki, Czechosłowacji i Austrji, 


Pierwszy ilnałowy mecz między Ka 
nadą i Czechosłowacją wywołał kolo-|, 
salne zainteresowanie, 

Polacy będą startować 
w biegu kolarskim dookoła 
Francji. 

Do tegorcznego Tour de France zgło- 
siło się dwuch polaków: Banasiak i Na- 
pierała. Są to pierwsi polacy, zgłoszeni 
do tego biegu. Sportowy dziennik fran- 
cuski „L Auto", który ten bieg organizu- 
je, pisał już o udziale polaków, zazna- 
czając, iż Napierała i Banasiak zostaną 
przyjęci o ile wykażą przedtem swą kla- 


sę, — W tym celu polscy kolarze staną 
do specjalnych biegów eliminacyjnych. 


Bomiosie 


uchwaly 


Rady Kaukowcj Wychowania fizycznego. 
W sobotę obradowała w Warszawie | zażądanie od klubów i organizacyj spor- 


Komisja Lekarska Rady Naukowej Wy- 
chowania Fizycznego. 

Obradom przewodniczył generał dr. 
Rouppert, wiceprzewodniczący Rady. — 
Obecin byli; przedstawiciel PU , wice 
kan płk. Krzyski, dyrektor CIWF— 
pk. Gilewicz, ppłk. doc. Dybowski, dr. 

opczyński, znany sportowiec dr, Gar- 
bień, dr. Franiówka, dr. Domosławska i 
sekretarz Rady — K. Muszałówna. 

Dr. Garbień wygłosił obszerny refe- 
rat na temat opieki lekarskiej w spor- 
ge Po referacie wywiązała się obszerna 

dyskusja, w wyniku której powzięto 
ucidsty następujące: 

1) prosić Państwowy Urząd W.F. o 


lowych — dostarczenia programów — 
wyszkoleniowego i wychowawczego, 
obowi w klubach, 

2) dążyć do obsadzenia wszystkich 
towarzystw sportowych, zajmujących się 
w, f młodzieży, lekarzami sportowymi. 

3) prosić Państwowy Urząd W. F. o 
zaprowadzenie statystyki uzkodzóń 
sportowych z dokładnemi objaśnieniami, 
domagając się prowadzenią tego rodzaju 
statystyki przez poszczególne kluby. 

4) dążyć do stopniowego przemiano+* 
wania poradni sportowo-lekarskich, na 
organa kontrolne i doświadczalno- 
naukowe. 


Narciarz w powietrzu. 


Doskonały skoczek szwajcarski Raymond — - Z0olĘGca konkursu skoków w 
Insbruku, trenuje nadal usilnie, przebywając po kilka godzin dziennie na skoczni | 


Sukces narciarzy polskich w "Sukces narciarzy polskich w Westerowie. 


Westerów, 25 lutego. 

Na zawodach w Westerowie, po 
czechosłowackiej stronie Tatr, odnieśli 
polscy narciarze w pierwszym dniu, t.j. 
we czwartek, dnia 23 b. m, wspaniałe 
sukcesy. 

Bieg 18 km. zgromadził na starcie 53 
biegaczy, 

Trasa posiadała charakter norweski 
i największe wzniesienie na trasie nie 
przekraczało 420 m. 

Z tego też powodu nie było wielkich 
zjazdów i i czasy nie są tak dobre, jakby 
można przypuszczać, Śnieg znakomity 
na całej trasie, 

W pierwszej klasie zwycięża Stani- 
sław Marusarz, osiągając najlepszy czas 
dnia, a mianowicie 1 godz. 35 min. 30 s. 

Na drugiem miejscu plasuje się Berg- 
heler (Karpatenvein) w czasie 1 godz. 39 
min. 18 sek, Na trzeciem miejscu Roland 
na 4-tem Andrzej Marusarz, na 5-tem 


(H. O 

Ww drugiej klasie zwycięża zawodnik 
polski, Słowiński w czasie 1 godz. 36 m. 
Tuż za nim przychodzi Nowacki (Polska) 
Trzecie miejsce zajmuje zawodnik z Gra 
zu Sołtys w czasie 1 godz, 40 min. na 
czwartem miejscu Stopka (Polska) w. 


czasie 1 godz. 43 min,, na 5-tem miejscu 
Michalek (Graz). 

W drugiej klasie senjorów wygrywa 
rutynowany polski zawodnik Schiele w 
czasie 2 godz. 01, w trzeciej klasie sen- 
jorów pierwsze miejsce zajmuje senior 
Doh narciarzy, Bednarski, w czasie 

1 godz, 57 min, 


W biegu młodzików na 12 km. cztery  ciarski patroli 
1-sze miejsca zajmują zawodnicy: Kar-| cych koncentrycznie 


pathenvereinu: 1) Bruck, 2) Jurczan, 3); 
G. Bruck, 4) Szepil, na 5-tem miejscu za | 
wodnik czechosłowacki, Ego Svazu 
Glatz na 6-tem zawodnik węgierski Pe- 
ris. — 


Nowe zwycięstwo Rana 
w Nowym Yorku. 


Polski zawodowy bokser Ran roze= 
"ps Polska grał 


w  Hartiord  dzjesięciorundowy 
miecz z Frankie Pertoliem. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 


grają już, iRana na punkty. Sędziowie Przyznalł 


Ranowi przewagę w 6 rundach, podczas 
gdy 4 rundy Petrolle przesądził na swo 
ią korzyść. 


Polscy lekkoatleci 


Do Budapesztu przybyli w czwartek 
wieczorem polscy lekkoatleci Ccizik, 
Kusocjński, Wajsówna i Cejzikowa-Ko 
bielska wysłani przez Polski Związęk 
Lekkoatletyczny na zaprawę lekkoatle 
tyczną do Budapesztu. Nasi lekkoatlecj 
zostali uroczyście powitani na dworcu 
przez przedstawicjeli władz sporto- 
wych i konsulatu R. P. 

Sportowe pismo węgierskie „Sport: 
hirlap Dengi“ zamieszcza duży artykuł 
z wrażeniami Połaków. Wymienione pi 
smo podaje. że Kusociński weźmie ü- 
dział na wiosnę w zawodach lekkoatle- 
tycznych w Budapeszcie 


86 metrów w powietrzu. 
przybyli już do Budapesztu. 
Słynny skoczek narciarski, norweg 

Sigmund Ruud, startował ostatnio w 

Villars (Szwajcarja). Ruud zaatakował 

własny rekord światowy długości skoku 

í uzyskał fantastyczny wynik 86 mtr., o 

pa metry lepszy od poprzedniego re- 

ordu, 


Katastrofaina porażka 
bokserów austrjackich. 


W Pradzę czeskiej odbył się między 
państwowy mecz bokserski Czechosło- 
wacja — Austria o puhar środkowej Eu 
ropy. Zwyciężyła wysoko Czechosło- 
wacja 14:2. Czesi nie przegrali ani jedne 
go spotkania. Austriacy oddali w wadze 
ciężkiej 2 punkty walkowerem a w 2-ch 
najlżejszych wagach wywalczyli remi- 


Sy. 

Nowy rekord świata 

w pływaniu. 

Znakomity pływak francuski, Carton 
net, ustanowił nowy rekord światowy 
w pływaniu na 100 mtr. stylem klasycz 
nym. mając wynik 1:12,4 sek. 

Dawny rekord należał również do 
Qartonneta, czas 1:13,6 sek. 


Łyżwiarskie mistrzostwa 
Finlandji. 


W zawodach jazdy szybkiej o mi- 
istrzoşstwo Finlandji — w oracń pań 
zwyciężyła znana zawodniczka, Verne 

Lesche, mając doskonałe wyniki: na 
50 mtr. 54,1 sek., na 1500 mtr. — 2.57,7 
sek. Ten ostatni wynik jest nowym re- 
kordem świata. 


Gwiaździsty bieg 


narciarski 
patroli sowieckich. 


Z okazji 15-lecja Czerwonej Armii cd 
bywa się obęcnie gwiaździsty bieg nar 
wojskowych. zdążają= 
do Moskwy z 
miast: Kalinina (d. Twer), Kazania, Tu- 
ity i Kaługi. 

Każdy patro! składa się z 4 wyboro 
wych żołnierzy pod komendą dwu pod 


ofi cerów i jednego mlodszego oficera. 


135 Haiam. ma fodzine 


Oryginalna impresa narciarska w Si. FPiioritz, 


W St. Moritz odbyły się orvginalne 


Roth A V.), 6) Heinz (K. V.), 7) Braeth {zawody narciarskie, polegające na bic- 


gu na 100 m. z lotnęgo startu na bardzo 
„silnej pochyłości. Startowało kilkunastu 
zawodników różnych narodowości. Nie 


którzy z nich mieli specjalne narty wa-. 


gi do 33 klg. į szerokości 15 cm. z tyłu 


ki gumowe, mając na celu nadawanie :i 


ciału formy korzystnej pod względem 
aerodynamiczny im. 

Pierwsze miejsce w ogólnej klasyfi- 
kacji zajął Hubert Fritz (Austria), osją- 
gając fantastyczną szybkość 134.529 km 
na godzinę, W kategorii zawodników o 


zwykłym rynsztunku narciarskim zwy 
zaś mieli przymocowane specjalne stoż | 


ciężył Szwajcar Kainersdorier, osiąga= 
jąc 130.624 klm. na godzinę. 


5 p "ier="="E TE dkg 


chwilę. 
| Właśnie zadzwonił telefon. który 


= = -i => zza 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Powrót do domu 


Pan Klemens Wirk właściciel duże- 
go biura ogłoszeń w Wiedniu, miał po- 


wrócić z Budapesztu dopiero za dwa Ucieszny niedzielny film „Expressu e 
tygodnie. Tak się jednak złożyło, że - a a= 
| 


zdołał szybko wszystko załatwić i nie- 
oczekiwanie znalazł się znów w naddu- 
najskiej stolicv. 
przyjeździe swym nie uprzedził 

nikogo. i 

Wprost z dworca zajechał taksów= 
ką przed lokal swego biura. Była godzi- 
na trzecia popołudniu, Zazwyczaj o tei 
porze siedział już przy swym biurku, w 
otoczeniu całego sztabu urzędników. 
„~ Tym razem zastał jednak drzwi zam 
knięte. Nikt z personelu jeszcze nie po- 
wrócił z obiądu, i 

A więc tak się działo w czasie jego ś 
nieobecności! 1 : h 7 i F NE 

Wirk czekał przed domem kilkana- Patachon: — Co właściwie masz za- Patachon: — Może otworzyć trochę Patachon: — Zapal wszystkie petar- 


ie ; i miar zrobić z tą bombą?... Sądzisz. żefddrzwi i rzucić jedną petardę do pokoju?| dy jednocześnie, żeby odrazu nastąpił 
aa nów PRD 2X gospodarz jest teraz w domu?... Pat: — Ani się waż!.. Zapalimy tyl-| wybuch!... To ci będzie heca!... 


i i i „|dził do piwnicy... Podłożymy mu te pe-ļ nie złapał... huk, że gospodarza szlak trafi... Strasz- 
07 „Ass zazna a K saray i zapalimy!... Ale go nastraszymy nie się cieszę, że robimy mu ten kawał! 
_ Postanowit pójść do Przyjaciółki, | CO% 
która również jeszcze się nie spodzie- 
wała jego przyjazdu. } 
Przed domem, w którym zamieszki- | 
wała, zauważył czerwoną limuzynę. — 
To mu wystarczyło. Właściciel tej i] 
muzyny już oddawna starał się o wzglę | 
dy jego przyjaciółki, | | 
Teraz widocznie jest u niej na gô- 
rze. Wirk mógłby ich schwytać na go- 
rącym uczynku. Ale poco? Jego rywal 
jest młodszy, przystojniejszy, a co wa- 
Żniejsze bogatszy i jeśli postawi sprawę 
na ostrzu noża, to Irenka z pewnością 
zrezygnuje z uboższego kochanka, 
Wirk, wytrącony zupełnie z równo 
wagi, bocznemi ulicami powiókł się do]  Patachon: — Oj... oj... Oi-oj... Oiojo-| Pat: — Oderwii mil.. Szybko oder-| Pat: — A-a-a-a-a... jak chłodno... jak 
domu. - s joj!!!... Pali!... Strasznie pali!... Co to? | wij, bo się spalę!... przyjemnie.. W tym roku nie będę już 
_ Przęd jakjemś podrzędnem kinem Pat: Miało się zapalić z przodu, to Patachon: — Sądzisz, że już zwar-;mógł usiąść na żadnym krześle! 
stanął, jak wryty. Zauważył swą pie- |się zapaliło z tyłu!... Oj-oj-ojl.. Widać | jowałem?.... Będę ci odrywał petardy, Patachon: — Nie rozumiem w jaki 


Ogarnęło go wielkie zdenerwowa= Pat: — Cicho!... Słyszałem, jak schoko i zaraz uciekniemy na górę, żeby nas | Pat: — Bądź spokojny... Będzie taki 


tnastoletnią córeczkę, którą trzymał | te petardy źle funkcjonują!... żeby sobie jeszcze palce poparzyć!..  |sposób on mógł nas złapać?... To wszyst 
pod rękę jakiś drab. Gospodarz: — Nie, łobuzy przeklęte. ko przez ciebie!.. Hałasujesz jak pułk 


Zatrzymać ich? Zrobić scenę na uli- | Te petardy funkcjonują dobrze... Tylko żołnierzy ! 
cy? Nie, nie miał siły do tego. mnie w karafkę nie nabijecie!... | pe aż 

Powie żonie, by Pomówiła z tą smar 
katą. Na szczęście córka przecież go 
nie zauważyła. 

Po kilkunastu minutach wreszcję zna 
lazł się na schodach domu, w którym 
od tylu lat zamieszkiwał. 

Przed drzwiami zatrzymał się na 


znajdował się w korytarzu. 

— Zaczekam — pomyślał, — Cie- 
kawe, do kogo dzwonią. 

Okazało się, że do żony. 

Jego połowica mówiła dość głośno, 
to też szybko wszystko zrozumiał. 


å T SIĘ, shake go jeszcze je- Pat: — Ale my mu jeszcze pokaże-| Pat: — Gniewa mnie tylko, że mu-| Pat: — Ciężki jak stu djabłów!... Dia 

na bolesna nispodzjanka, | my!.. O, sroga będzie nasza zemsta!... | simy dźwigać jego śmietnik... Trzeba go| bli wiedzą, czy ten słup wytrzyma... 
Jego małżonka, to, zdawało się nal- O, na klęczkach będzie nas błagał o|było zmusić, żeby sam wciągnął na gó- Patachon: Jeżeli ty wytrzymasz, to 

poczciwsze stworzenie, haniebnie 80 | przebaczenie! rę... No, ale nie szkodzi.. I tak będzie | słup napewno... Bądź spokojny... Tylko 


zdradzała. P: Patachon: — Wiem co zrobimy!...l miał nauczkę! Ą równo ciągnij, żeby się nie wywrócił... 
Wirk nie wszedł już na górę, Przedewszystkiem zawiesimy mu śmie- Patachon: — Myślisz, że mało się|No, siup!... 
Gdy znalazł się znów przed bramą | tnik na słupie! napracuje, gdy będzie musiał go Ścią- 


dość długo zastanawiał się nad swą Sy- 
tuacją. 

Właściwie powinien był wyrzucić | |] 
wszystkich pracowników, zerwać z kolb 
chanką, rozwieść się z Żoną į wziąść|$ 
się ostro do córki. 

A więc znaczyło to, że Powinien po 
prostu rozpocząć nowe życie, nie, to 
było niemożliwe. 

Właśnie ukazała się jakaś taksów- |. 
ka 


gnąć? 


Wirk machnął ręką i po chwili sie- |f 
dział już w samochodzie. 
— Dokąd jedziemy? — rzucił pyta- 
nei szofer. i 
— Na dworzęc — odparł mu Wirk | 
machinalnie. 
W nocy Wirk znalazł się znów w Pat: — Już nie mam sił... Co teraz Pat: — A to co?... Apsik... A... a... Gospodarz: — Kto pod kim dołki 


zaw (R Si a 


Budapeszcie, w tym samym hotelu, w |zrobić?... Może damy spokój?... apsik!.. Apsik!.. Apsik!!!., Cały śmie- | kopie, sam w nie wpada... Brawo!... Do- 
którym poprzednio zamieszkiwał. Na- Patachon: — Za nic na świecie... Zo-|tnik na nasze biedne głowy!... brze wam tak, zatracone nicponie!.. A 
zajutrz rano wysłał do Wiednia szereg |staw jak jest.. Musimy nauczyć tego]  Patachon: Bo to... apsik!.. Bo to|teraz, jazda, wstawać, no!.. Pozbierać 
depesz, a wieczorem wyruszył do do- | zasuszonego krokodyla!... twoja... apsik!.. Bo to twoja wina... | mi wszystkie śmieci!... Szybko!... — 
a I ena: i Wszystko mi pozbierać, bo zawołam po 

A Tłum, D, licję!.. Jazda! 


A , W, Para a E "REY CZE OO Z "OO SE AZJA I WZ TZ Z ZZ ZOZ ZO ZP AC IKA 

i przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie ia: W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 

Prenumerata: kosi PEESI Ogłoszenia: nekrolozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za sł owoc 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


z i a esda TÓW PIOGKOWEKA TA aaea a, 
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